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Aprrwizacya.
K r a k ó w ,  4 października.

Podsekretarz stanu w ministerstwie aprowi- 
zaeyi, Sobański, oświadczył, że co. do aprowuizai- 
cy. ,.rząd nio oddaje się pesymizmowi1’. Sia do­
wód tego podsekretarz stanu powiedział dalej, 
że „wyWłik skupu ziemiopłodów jest do ląd bai 
dzo n i k ł y b o  w byłej okuptaieyi niemieckiej 
osiągnięte ze skupów zaledwie 2.750 wagonów, 
w byłej zas okupacyi austryockiej 386. iiuzcm 
tedy rząd  zdołał zebrać do tąd  na całą Polskę
3.136 wagonów zboża i twierdzi, że —  nie ma 
powodu od da iwa c się nesyn: izmowi. Co to zna­
czy zdrowie i diobry humor! Zebrana w miesiąc 
po żr.iwach ilość zborza wystarczyłaby zrledwie 
do zaaprowizowanrn, K rak  iwa co najwyżej do 
spółki z Tarnowem. A m inister aprowuzacyi 
jest zadcmjołomy i pełen diobr7rch myśli.

Ustawa łtocowa o monopolu zbożowym jest 
martwym płodem kalnikuły sejmowej, żla ona 
dwie wady zasadnicze: po pierwsze jest niespra­
wiedliwa, ponieważ proteguje paskarstwo zbo­
żowe, powtore jest —  niewykonalna. Ceny ży­
ta  wynoszą dzisiaj w handlu między chłopami 
1000 keron za m etr i więcej. Ceny mąki pszen­
nej w Krakowie wynoszą 2200 do 25u0 koron 
za metr. Jest pytanie adnuinistracyjno-krymi- 
nalne, jakiej mianowicie siły przymusu potrze­
ba ze strony państw a, aby zmusić właścicieli 
zboża do sprzedawania go dziesięć i piętnaście 
razy taniej c Cdzn rząd ma te prasy hydrauli­
czne o najwyższem ciśnieniu, którem i spodzie­
wa się wydusić potrzebne zboże? Gdzie są je­
go akum ulatory energii, której potizeba do po- 
nużenia tych pras? Minister Wojciechuwsk. 
w s p o m i n a j ą c  o aprowuzacyi, rzucił giożbe uży- 
wania asystenryi wojsko-wej przy rekwizy- 
cyach. Więc ekopedycye karne po wsiach. Ale 
niy to już w szystikn brali i widzieli. Widzieliśmy 
za czasów austryackich .,Deutschmeistrów“, jak  
uwijali się po wsiach i buszowali po komorach 
chłopskich. Co na  miejscu znaleźli, tu zjedli, ale 
chieba w miaotach, jak nie było, tak  ni< było. 
1-rzed kilku nuesiącami w jednym  z powiatów 
zterni lubelskiej komisarz rządowy 'Unyślił ścią­
gać podatki oczywiście wedle skali rosyjskiej 
przedwojennej, w7aęe minimalne. Chłopi płacie 
nie chcit-li. Sprowadzono asystcncyę wojskową 
i po kilkunastu  dnłax h pracy przekonane się, 
że koszta ściągnięcia jednego rubla pedaltku 
wynoszą —  blisko pięć maTek!

Wczoraj nadeszła z W arszawy wiadomość, zc 
rząd nosi się z zamiarem iirządzanna po wsiach,
i/dmawis.jących zboza, karnych postojów woj­
skowych. i lit rdzo to jwękny środek ze starej 
apteki, której w państwach nowożytnych już 
daw.nio odebrano kioncesyę. Bo i j ikiż będzie 
skutek  z zastosowaniu tego środka? Oto naj­
wyżej  ten, że wojsko obje jakąś wieś. Ale jar 
kie stąd zapasy otrzym ają państwo i rniarta? 
Zresztą gdyby naw et całej armii użyto dla tych 
karnych postojów', to jaką część kraje można 
w ten sposób obsadzić Chyba, żb rząd zami< - 
rza urządzić powszechną mobilizacyę do sześć­
dziesiątego roku życia dla rek  wirowania zbeza. 
Bo wszystko to, o czem się mówi, to  ty lko  nie­
dołężne środki postrachu, k tóre mogą działać 
w czasach iiiormalnych na nienormalne zjawuska. 
Ale asystencyą wojskową, ami karnem i pustoja- 
mi jeszcze n ik t nie zniżył rentj gruntowej.

Całe niesziczęście w tern, że ludzie skądinąd 
inteligentni nie są też w stance zrozumieć, że 
jedynym  wTOgifcm drożyzny, przed którym  ona 
drży i skw apliw e ustępuje, jest — t o w a r  i 
tylko t o w a  r. Można do niej —  do tej droży­
zny, — strzelać z karabinów maszynowych i z 
..rm at wszelkiego kalibru, można ją  wysadzać 
dynam item  i ekmazytem, można ją biczować i 
lżyć najwyszukamzeimi wyrazami, oi.a sobie z 
tego nie tylko nic nie robi, lecz przeciwnie 
chwali to sobie i —  wzrasta. T aką już ma na 
turę! Ale pokażcie jej trochę wolnego towaru,

a  zobaczycie, jak  zw inó ogon pod siebie i za- 
czawe zmykać. W zwalczaniu puskarstw a bolszc 
w.cy nie robili żadnych dcereniumij. Przeciwnie, 
rozwinęli największe okrucieństwo. Pod wzglę­
dem bezwzględności i srogośel rząd polski z pe­
wnością nie wytrzym a z n,mi żadnej konkuien- 
cyi. A mimo to pud zboża w Kosy i kosztował 
niedawno dwa. tysiące rubli!

Na tem właśnie cala trudność polega- że ży­
cie gospodarcze m as ludzkich ma swoje żela­
zne, a naw et stalowo praw a, k tórych  żadną si 
tą i żadnym siwsobem innym nie można złamać, 
jak  tylłro s t o s u j ą c  s i ę  do nich. A  pra wa te 
są bardzo proste. Właściwie obchodź, mis tu taj 
tylko jedno prawo, w myśl którego ceny tiowa- 
iu stoją w odwrotnym stosunku do jego llose 
Mało towaru — wielkie ceny, dużo tow aru — 
małe ceny.

ltezlegają się skargi, że producenci s tra jku­
ją i bojkotują. Wypada zgodzić się na istnienie 
Zjawiska, ale nie podobna bez zasirzeżen przy­
jąć jego nazwania Isto tą drajlm  i bojkotu jest 
zmowa. Tutaj zaś zmowy nie było. N ikt me 
słyszał o wiecach, ani o zjazdach, na hiórych- 
by producenci uchwalali nię oadaw ać zboża. — 
Dlaczego? Oto dlatego, że tu  Lakiej zmowy 
oie potrzeba, bo tu same praw a gospodarcze rzą 
dzą i narzucają każdemu pudnuoiowi gospodar­
czemu jego działanie.

Interesowi gospodarczemu pizeciwstaw, a się 
pospolicie utykę. feą niektórzy, którzy luazą 
ś,ę lub też udają, że >ię łudzą, iż morałami mo­
żna pnoducon..ow nakłonić do zgvdy na niższe 
ceny niż targowe. Dajmy na to, że 1.0 możliwe. 
Ale zachodzi pytanm, jak  długo musi potrwać 
powszechna przymusowa nauka małego kate-
- hizmu, aby w-piyw j\ j dał się odczuć w dzie­
dzinie a.prowizacyi m.iast!

To też z przerażeniem spogląda na nadclio 
uząeą ztmę każdy rozumny człowiek, k tó ry  nie 
daje sobie zawracać głowy bezmyślnemu gada- 
iiinaiml. Tamitą przeżyliimy dlatego, pomewa.. 
nagła dc-mobibzucya ogrouitnych annij pozosta 
wda wolne zapasy i ponieważ Stany Zjednoczę 
ne dostairczydy żywności. Na tę zimę n e  mamy 
ani zapasów, a.n.i pomocy anierynańbkiej. Zd- - 
ni jesteśm y tylko na mądrość rządu, na jego 
tucrgię, na jego sprawność. To znaczy, że stu- 
w Uwrty na  karty , k tórych  w taLi wogole nie n a.

Tam, gdzie opdek.ua nie ma możności skute­
cznego wykonywania opieki, tam  puwmien dać 
pup łowi swobodę, powiedzieć mu — radź so­
bie sam b.adaku! \V tym  wypadku nie zn .czy 
to mc innego, jak  tylko w o l n y  h a n d e l .  — 
On jest nieuehroniny'. On musi pizyjsć. Idzie ty l­
ko o to, czy ma przyjść dopiero wtedy, kiedy 
niewykonanie zamiary rządu zanarcliizują targ 
do reisziy i kieóy zmaczna część zboża odpłymia 
prawem, a jeszcze więcej lewem za g ra n d ę /c z y  
też ino/,e lepiej zacząc w'Ojiię od kaputu acyd i 
wyorem rozumnego i uczciwego opiekuna po- 
waodzieć pupilowa — radź sobie sam.'

T rzeba dać muiaistom swobodę inieyatywy i 
ilzatlama, dostarczając im funduszów . otrzeb- 
nycli. Niechaj kupują zboże na wolnym targu, 
a z pewnością okaże się, że ceny nie będą ani 
fanuT.tycznie lAiśteie wedle norm rządo :ych, ale 
też i nie fantastycznie wysokie weó tg  norm 
paska. Rząd ze swej strony niechaj także two­
rzy fundusz zbożowy, ale znowu po cenach ta r­
gowych, aby imał w razie potrzeby7 swobodne 
Vo'/.[ii.rządzalne zapasy.

Tolizeba riiz wreszcie zrozumieć, że w kwe- 
styt aprowizacy.i nie idzie dz.siaj tyle o cenę, 
ie o produkt. W każclem mieście było już mno 

stwo rozrucliów z powodu braku żywności. Ale 
nie byłoby ich :z powodu jej ceny. Byłby już 
czas, aby znaczenie tego tak tu  zrozumieć. — 
Ogromna większuśc ludności ma dość papiero­
wego pieniądzu, aby płacić. Naj bied niej szyn u
— pizedewozy stkiem zaś imiteligeocyą o snu­
tych dochodach — pow inno zająć sdę państwo, 
albo bezpośrednio, albo przez zarządyr miejskie- 
AJe klasć nacisk na taniość, kiedy się walczy

z deficytem towaru i kiedy kw'estya pieniądz? te papierki, to jest to albo ciemnota gospodar-
zostala uproszczona tylko do technicznego 'ẑ i cza, ;k to  demagogia.
gadirienia, ilości obrotów maszyny drukującej  —o -------

r i a p r s ż a n a  s y .  u a ^ a  w  W a r s z a u » ^ .
t>.'Z2Clai pfDitklB-i USnlŁy o teinRSie

roiiiej.
Warszawa, 4 października (TAT). Na wczo­

rajszej amkiecie, zwołanej przez prezesa Głów 
nego Urzędu Ziemskiego, dra Stefcijrka, w 
przedmiocie projektu ustawy o refornne rolnej 
p . Dąbski, Poniatowski i Bariińsk- w imieniu 
kiunu Wyzwolenia, Piastowuów i socyalis.ów  
złożyli na wstępie oświadczenie, że skore 
przedłożony przez Główny Urząd 2iemsk: pro- 
p k t ustawy nie odpowiaaa zasadom reformy 
przez Sejm uchwalonej, przedstawi:1,eve tych 
klubów usuwają się od uczestnictwa w obra 
dach. Przedstawiciel Zw7iązik i Ziam.an p. Girze, 
ski w ytknął wady projektu, wyraził jeduak go 
towość przystąpienia do o b ra ł Poseł Stauteui 
oświadczył, że uczestniczy w obradach nie j a ­
ko przedstawiciel stronnictw a, le*z jako  rzo 
ozuznawca. Zdaniem jego zasady m t są usta 
wą i rządowi przysługuje p raw i sformułowa 
ma ustawy, k tóra w szczegółach może -odbis 
gać od zasady. Obrady toczyły się przez wozi, 
raj. Wzięli w niuh udział m arszałek, Grabsk*. 
p i0i. Bujak, P. Lange, rzeczoznawcy Około 
wiąz, Karasiewicz, Kozmarert, Orzechowski, dr 
Michejda, prof. Surzycki i wielu innych, Dy- 
skr.sya toczyda się nad  rozdziałem o majątka< t  
pryw atnych, przyczem omawiano kw estyę wci 
ności praw7a- pierwokupu.
FlASTOWCY A GRUPA »WYZWOLENTA.

Warszawa, 4 października. \W . B. K.) Ro­
kow ania między Liastowcami a  grupą »\Yył 
/.wolenia7i w7 sptaw ie ziania się w jedną całość, 
roczą się dalej. Piastow cy goazą się już zasa­
dniczo na zjednoczenie, w ysuw ają jednak  cały 
szereg zastrzeżeń. Żądają oni między innemi, 
aby z grupy .-AYyzwoleniat ustąpił T hugutt 
i zn iżeni do niego działacze, ponieważ nie chcą 
brać odpowiedzialności za ich datycnczasow ą 
politykę, co zdopopularyzowałoby ich w m a­
sach.

Grezr. strajku iim om iiLu ir ojik iai
ui aamoaleć

War s /a  wa, 4 października (PAT). 77 czoraj
0 god/,. 2 .po południu odbyło się zebranie 
Związku robotników  m iejskich, na którem  a-
1 nwalono zwrócić się dc m inistra spraw7 w7e 
'» iKjtrznych z żądaniem  na-tj chmiastowego z%- 
ła tm en ia  postaw ionych .przez tych  robotni­
ków postulatów  ekonomicznych. D elegacya ma 
oświaó 'zyć ministrowi W ojciechowskiemu, że 
o t l i  żąUimtią icn nie zostaną do jutra spełnione, 
rozuoc/me się % dmem jutrzeiszym strajk, tak. 
i ' :  itar t elektrownia, gazownia, wodociągi i 
tramwaie.

M iik iu w n le  sirajKu tuln^u.
\vaiS7aw?, 4 października. (W. E, K.). Na 

dzień dzisiejszy na go,izmę 5-tą po poiudniu 
, api wiedziano jest posiedzenie Rady głównej 
>Powsze.:bnego Związku zawodowego praco- 
wmków ioltiyc.h«, organizacyi, gnipującej, jak  
wiadomo, najradykaiuiejsze, przewrotowe ele­
m enty wiojskie. Wedlo mformacyj W. 15. K., 
zasi‘;.gni( tej w kołach politycznych, dokładnie 
obeznanych z nastrojam i, panującym i wśiód 
członków d?:siejsiego zebrania, uchwalone zo­
stanie proiih mowame strajku  rolnego. Termin 
stri jku  pędzie wyznaczony jeszcze na pierw­
szą połowę października. P .  P. S. poprze wedle 
wszelkiego prawdopo-iohieustwa uchwałę s tra j­
kową

ÓYiadomosć o dzisiejszem zebraniu rozeszła 
się już wT sferach politycznych stolicy; przypu­
szczalne i.chwały są żywo kom entowane, przy- 
czein ze wszy ‘ tbich stron sły szy się wyrazy 
oburzenia pod < dresem R. 1’. 8 ., że w tak  cięż­
kiej chwili idź'a ręk a  w rękę z komuaiskuiu, 
narażając ludr.eść k ra ju  na klęskę głodu.

Narodowy so c ja lis ta  Laube podnosi również 
pretensje co do SiąSka i w ystępuje przeciwkc 
hasłom bolszewickim i .piobom dyktatury  k la ­
sowej, k tóre sprowadzić m ogą tylko w ojnę d o ­
mową. Poseł Maksa oświadcza, ze Niemcy w 
Czechach muszą się wyrzec m arzeń o hegemo­
nii i o oderwaniu części, rzeczpospolitej czeskiej. 
Pounosi preieasye Czechów ao całego siąska  
Cieszyńskiego
. Pos. W y s z k o w r s k y  zaznacza, że Rosy a 

wkrótce zażąua głosu przy formowaniu się sto­
sunków europejskich. Zaznacza, ze Czesi nie 
myślą ustąpić ani piędzi ziemi Siąska Cieszyń­
skiego. Objawiająca się tu  i ówdzie w  pań­
stwie agitacya za d y k ta tu rą  proletarya-tu m ie­
ści w7 sobie poważne niebezpieczeństwo.

Rokowania polSKO-niemiecKie.
- W iedeń, 4 października. (PAT). Biuro kores 

pondencyjiio uouosi z Beilina pod d a tą  2 b. m.: 
Wedle urzędowego ogłoszenia o lokow aniacn 
poisko-iiieuneck eh co do uwauiiania osob in 
ternowanyich i jeńców wojennych, Zgromadze­

niu narodow en u będzie przedłożony dotyczący 
układ d-> zat.yLk,-icyi. Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e ­
m u  będ/ie pr/eufoźuny bezzwioczuie projekt 
ustawy, zaoewni ijącej Niemcom, dotkniętym  
wypadkam i, d)PiOdziejstwo układu. Równo­
cześnie b id ą  Lamianowaiu komisarze, którzy 
stwierdzą w ykonanie umowy przez stronę prze­
ciwną. Ki 'rowm 1; d e leg ac ji polskiej, podse­
kre tarz  stanu, dr W r o b i e  w s k i ,  udai się 
do W arszaw ., celem zasiągnięcia dalszych 
wskazówek lto d u  co uo konlerencyj wstęp 
nych, odbyt w osiatn ica dniach Po jego 
powrocie b< 'ą rc ,.rivam a podjęte w peinych 
rozmiarach.
DELEG..CYA WSCHODNIO - GALICYJSKA 

DO PARYŻA.
W arszawa, 4 października. (W. B. K.). W sku 

tek p ro s ty  reprezentantów Galicyi wschodniej, 
ma wyjechać do Paryża ponowuiie delegacya. 
złożona z oosłów: Dąbskiego hr. ->karbka i dra 
Loewenlicrza. Delegacya bidzie pilnowała kwe- 
styi Galicyi wschodniej. vY poniedziałek wyje­
żdża już do Paryża hr. Skarbek.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

P0WIŁ.SC WSPÓŁCZESNA.

5 (Ciąg da lszy .;

\\łaścic-rei Jasienaie poistaRowd więc odwieźć 
w jaktoś miejsce bezpieczne to. co miał najdroż- 
czegio. Wieś wy dalia mu się mniej spokojną dla 
niej: niż duże miasto Nie wiedział jeszcze, co 
uczyni, ale postauowił sobie rychło tu  powro 
cjć. i te oblodzić poczęto zbierać najpotrzebniej­
sze rzeczy i aapowiedziaiRO .voźiiJc, że pojedzLe 
z niemi n a  dworzec do m iasteczka o piąiej pe 
południu.

Burza tymczasem przechodzi ot nadętym  do­
mem, osłom ętyin i zamkniętym. '  ,run» inie wu- 
dy lały  się na- jego dach, w iatr ła-ifltł aOiiary 
drzew7 w ogrouUe, stwmrzema wszystkie, nto- 
re błądziły po powietrzu lub wędrowałj po po­
lach, pochowały się do swoich kryjów ek. Zrbo- 
że, przywalone wyglądało, jak  fala morska. 
Lecz za godzinę gromy przycichły, deszcz uatał, 
a  w u&tatinch jego kroplach puezęły już krzyżo­
wać się po limbie, topie się w wyżynach, świer- 
gocące’ jaskoiki. Gołębie, k tó re  pr-zytuiiły się 
w goiębmku sfrunęły gromadnie i przysiadły 
na daehu. Bocian wstał na gnieździe, zakleko­
ta ł 1 począł długim dziobem prostow ać zmoczo­
ne p. ora. Czasem zadudniał jeszcze grzmot, lecz 
słońce poczęło juz, przez razpływaiące się 
chmury, blado świemc.

Gdy komie zajechały, dzwoniąc chomątami,

gdy umieszczono mż na koźle kufer podróżny. 
Mery nie -wsiadła jeszcze,-ale zeszła do ogrodu 
fp-upy jej zagłębiły się w zmoczoną ztemię, a 
za każdym krokiem strącała z k r/tw ó w  peił_v 
wody i trącała nogą pozizucine galęzte. Spot 
stizegła, że kwiaty wpół pizysypane są p ,i- 
.- kii m wdgotnyin, więe me sebylaia się do z ;e. 
-ai, lecz zerwała kilka róz, których silne pąki 
pulyw-om -wiatru oparły się, uczynna z nich wią­
zankę i zlożyda je na, grobie pana Jaghiina.

— h raz — rżekta. —- możemy jtcliac.
ih n n a  .'ózela uczyniia nad odjeżilża-jącynn

7.nak kizyża.
— D aw ny cztis! Jedziem y w7 barzę i żegnała 

nas burza — mówił Jan .
— I jaką ona nam niesie wróżbę? —  py ta­

ła gio Mery.
Na małej slacya czekali długo. Co chwila ja­

kiś pociąg pizebiegał przed ich oczami, pełen 
rezerwistów, koni czadem aityleryi. Na długich 
wagonach towarowych jechały wozy i arm_ y. 
/.rdiiierze wydawali oki^yki, powiewali chuat- 
kaniii lub poidnoisili czapki w gorę-, oszałamiali 
się, jechali pierwsi na w ojnę, płynęli w toń nie- 
zRalną. Z początkiem  mocy już v biegł, świecąc 
olbrzymiemi latanni-anm, długi pociąg osobowy. 
Młudo małżeństwo znalazło wreszcie miejsce. 
Niie był tio jeszcze natłok  dni następnych. Po 
drodze czekał' długo na sta cyach, mijali stoją­
ce lub pędzące pociągi wojskowe.

Wszędzie cała służba mumio nocy była w ru- 
enu, wszędzie panów ał pośpiech i gOTączka, 
tylko pociąg osobowy sunął wchro, ustępując 

, miejsca wszy stkich innym, powoli nurzał się w 
ciemności, lub spotykał blade światło stacyi.

Orscy przyjechali  z dziesięciogodzinnem opo- 
zn.cnieiu, nad łanem.

IH.
£zczt p in oprowadzał Mery po mieście. 

W szystko p rz y b ra ło  wygląd dziwny, w szcze 
golach nawet uderzający. Szli dzielnicą kłina- 
■ z-ną, gdzie powiewały, prawie gdzie okiem się­
gnąć, białe chorągwie ze znakami czerwonego 
krzyża. W innych częściach m iasta budowle 
publiczne i szk-ly przekształcone już na szpita­
le, lecz tu  stały one jeden za drugim, otc-esone 
ogrodami, oznaczone wśród wojny sztandarem  
pokoju. W iatr wiał, lOpomły co u rag wie, a, uli­
ca juzyibierala wygląd nieznany, prawie fan ta­
styczny,

Chcieli p rz a j-c  przez u.-ogę, g ly  nagle ode­
zwała oie alarmującą trąbka samochodu. Wiel­
ki wojskowy wóz c iężarów j zadudnkił jak  nuaż- 
dżąca m a c h i n a  po biiiku i, nie bacząc na prze­
chodniów, przeleciał w dal % szybkością zawro­
tną.

, ■— Ten pęd. to znamię dzisiejszych czarów — 
nrówił Szczepan- — W szystko spieszy się, 
wre, Wszystko jest w7 ruchu. Musisz uważać, 
przechodząc przez ulicę, m oja Afery!

Lecz siostra jego rozmyślała nad czein :n- 
nem.

—  Powiedz na, c-zy nie oburza cię przygoto 
wanie tylu szpitali d la tych, k tórzy  odchodzą 
dziś zdrowi — spytała go.

—  WTśród dzieła zniszczenia rcztw iera się 
opieka miłosierdzia. Ludzkość posunęła się na- 
pi zód.

—  A czy ci, którzy wyleczą się tu taj z ran,

O POROZUMIENIE POLSKO-LITEWSKIE.
W arszawa, 4 października, (W. B. k .; .  Przy 

i,ył iu  z Kowru działacz litewski, J, A. Berba 
czew&i-.i, k tóry zoManie p izy jęty  na audyen- 
cyi u Naczolnika państwa, gdzie przedstawi 
swe zabiCgi w &p’.awie porozumienia poisko-li 
tewskicgo.

flruM iDi.it me odda Citłijinfl.
W leden, 4 października. (PAT). Biuro kor. 

donosi z Pragi: Na zgromadzeniu narodowem
toczyła się w d a lsz jm  ciągu dyskusya nad  ex 
poao p. Benesza. Poseł dr i i  r u  b a  r omawiał 
wsrod oklasków kw estyę cieszyńską i oświad­
czył, że obszar cieszyński musi naieżeć do re­
publiki czeskc-sto wacaiej w zamian za meda- 
siateczne uregulowanie kw esty i raciborskiej, 
caeszyu posiada nie ty lko  znaczenie gospudar 
cze, lecz idzie tu o kw estyę uczucia i serca.

Były minister aprowizacyi, d r YTbensky, 
omawiał stosunek państw a czeskiego do AYie 
dnia i do Niemiec. Zaznaczył on, ze Czesi za- 
i howują się wobec W iednia objekty wnie, wo­
bec Niemuec muszą również postępować lojal­
nie i przyjaźnie. W iemy, że Niemcy przy swo­
im rozwoju gospodarczym  i przemysłowym w 
Kilkunastu dziesiątkach la t wzmocnią się i te 
musi być m iarodajne dla naszych stosunków 
z nimi.

nie pójdą na śmierć znowu? — rzekła Mery.
Al lody Rosłork. me odparł jej nic, gdyż wie- 

dzioł. że nic znajdzie dość silnej odpowiedzi, by 
pizeciwstawić ją litości serca kobiecego.

Szk dalej. Szpitale stały  jeszcze puste i mil­
czące. Szczepan usiłował' w inną stronę skiero­
wać my śl towarzyszki.

— Zaprowadziłem cię tu taj p 'erw szy raz od 
Jw u ih  tygodni, odkąd z nami jesteś, bo chcia­
łaś ze mną przejść się dalej. A jednak dni dzi­
siejsze maja taażo swoja stronę rom antyczną,
i iiwile, w których można oderwać się od wojny, 
a  nawet pzypom inają się jakieś daw ne wieki. 
Czy zauważyłaś, jak i dziwmy nastró j panuje w 
mieście,' gdy przed zapadnięciem  nocy jeszcze 
gaśnie naaaiz dwie trzecie latarni elektrycznych. 
Zmierzch czai się po zakątkach, zmrok po­
chmurny zapada, a  stare m ury zdają się spać 
w odwiecznym mroku. W ystarczyłoby wyobra­
zić sobie, iż przeczar.ee zamknięto, przewlókłszy 
od rogu do rogu żelazne łańcuchy, by prze- 
nieść ssę myślą w{ Czasy, gdy obywateli wypę­
dzała z gospód m iejska straż, a czeladź, towa­
rzysząca panom, o kamienno progi domów gasi­
ła pochodnie.

— W racam y niewątpliwie w dawne cza.sy 
odparła OrsKa. —  Czy śuiło się o tem wszyst- 
kmm dziaidkom naszym?

— Zhiieniiły się środki, ale poryw został ten 
sam. tylko podniósł wszystko do olbrzymiej 
skali.

— Z dnia na dzień w szystko zapowiada się 
na dłużej. Ludzie nie wmdzą, co czynić. Wczo­
raj był u mnie patn Rasieński.

— Mój mąż niedoszły —  zaśm iała się Mery.

TćmnicHi u teiirró uKrciiisKiei.
W iedeń, 4 października (Teł. p m r .)  »Mittg. 

rost« ogłasza wywiad z ukraińskim  ministrem 
spraw' zagranicznych W łaa. Tenmickim, k tóry  
oświadczył między innemi:

W iadomość, ze U kraina w yrzekła się swej 
samouziemości, jest nieprawdziwą, tem bardziej, 
że Petiura dn ia  26 września wypowiedział woj- 
nę Deniikinowi. U Petlurze m ają sfery politj cz- 
ne W iednia fałszywe wyobrażenie. Petiura jfie 
jest przedstawicielem reakcyi, lecz wspokł.ia- 
ta* od r. 1J15 czynnie w ukraińskiem stroniii- 
ctwie so-cyaino-demokratycznem. Y.alKa, k tó ­
rą prowadzimy iprzeciw bolszewikom, nie jesi 
walką przeciw -programowi secyaLno-demiokra- 
tycznemu, lecz watką przeciw  program owi wlef- 
korosyjskiemu. Nie jesteśm y wogóle przeciw­
nikam i bolsze aizmu, teinbardziej, iż nie pos-,a- 
nowlliśmy dotychczas, czy państw o nasze ma 
być dem okratyczne, czy też oparte  na system ie 
komunistycznym . W czenccu U 1 9  r. stara li­
śmy się naw et o porozumienie z w ielkorosyjską 
arm ią kom unistyczną, przekonaliśm y się je ­
dnak. że bolszewicy ukraińscy nie walczą w o- 
fcrenie interesów proieiaryatu , lecz w obronie 
YYielkorosyi. Byia to w alka o in teresy  Wiel- 
korosyi ood flagą botszewizmu.

Zarzucają nant(V), że zawarliśmy zawieszenie 
broni z Polakam i, uczyniliśmy to jednak  nie % 
pobudek politycznych, lecz raczej czysto woj­
skowych.

G opkiniEiiis tśnkffl ntitiiiiiłiiicKiCli
W iedeń, 4 października (PAT). »N. Freta 

lh '35se* donosi z Berlina: J a k  podaje »T:mes« 
l Pkryza, Ruda tu ten ty  na wniosek marszałka 
Focita usta !a podjęc.e ‘ środków przymuso 
wych przeć.,v Niemcom r.a m ień  20 październi­
ka, jeżeli Niemcy nie opróżnią obszarów7 nad- 
jańyckicli. Także wojskowe zarządzenia prze­
ciw Nieme tm rozpoczną się d iaa 20 paździer­
nika. Silna biekada Niemiec wesziaby w życie 
dnia 1 listopada

Wieneń, 4 października (Tel. pryw.) »\Yictj 
ĄTg. / i g.« donosi z Paryża, że koalieya w y su - 
siije w jjioiatjzcj połowie października nowe 
uiumaró-m do Niemiec .w  sprawie . prowincyj 
nadbahyckich z żądaniem, by Niemcy życzeniu 
koalicyi spcinili najdalej w przeciągu ti/e ch  
(Lii.

^Oitz a Der.Urn.
Wiaueń, 4 pa^ździernika (PATj. YYted. Biuro 

kor. donosi z Paryża pod o a tą  2 tom.:
»Temips* podaje wiadomość ze Sztokholmu, 

ie  w kołach rosyjskich krążą pogłoski, jakoby 
generał Goltz uwiadomił koła, stojące bitsko 
ben ik ina  i KołozaKa, ze gotów jest całą swoją 
armią służyć narodowej sprawie rosyjskiej. —■ 
Przedewszy stikiom musi być Petersburg wcięty, 
albo przedsięwzięty marsz na Moskwę.

1 1 -/ć*
—  Pr/.yszcdł proisić o pożyczkę, bo niem a z 

czrgo żyć.
— Wszak posiada milion z górą.
—  Ja k  setki innych ma dobra ziemskie po 

obcej stronie i przyjechał tylko m  lato. Nie 
wziął z sobą większej gotówdd. Każdej chwili 
mógł otrzym ać ją  telegraficznie. Dziś przyznał 
mi s;ę, że od wczoraj me jadł obiadu.

— Biedny! —  pożałowała go pani Orska. Po­
życzyłeś mu?

— Naturalnie! Swoją drogą muszę pilnować 
kcńca. Z fabryki zbytu nae mam i nie wiem na 
jak  długo. Trzeba ci było widzieć jednak twego 
dawmego konkurenta, jaki mimo wrszystk' był 
zabawmy. Usiadł na fotelu, potem uderzył się 
w żołądek i płaczliw e zaczął

— Só’ie patn, że nie jadłem  dziś obiad-u.
Nie przewidywał nigdy takiej ewentualniosci.

Nie wiedzieliśmy przedwczoraj, zapraszając go 
wa. wieczerzę, jaką mu oddajem y usługę. Opowia 
dał mi- że jego znajom e dwie stare panny7, choć 
mają przy sobie pieniędzy na pół roku, niefyl- 
ko nie chciały mu m c pożyczyć, ale przepro­
wadzają się dzis z pensyonatu do zw7ykłego 
schroniska noclegowego, Uroiły sobie, że inaczej 
unwą z głodu, bo nie dosuaną n ę  do rodziny 
przez dw7a  la ta

—  W szak utworzył się już kom itet opiek: 
nad tym i, k tó rzy  znaleźli sic w podobnem  po­
łożeniu. Jak  naw et wiesz, obrano tam  wczoraj 
ojca na prezesa,

> — Organizuje się dopiero. Naogół brak  mu 
jeszcze środków. Trzeba pieniędzy i pieniędzy.

i .  u.i
 _ 0 _ _  —  -----------
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Ml no Id̂rujSk i Grysik
Warszawa, 4 października, (PAT). Komuni­

k a t sztabu generalnego w ojsk polskich z dnia 
3 października.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i .  — 
Nieprzyjaciel prowadzi energiczną akcyę wy­
wiadowczą wzdłuż Berezyny, ataaując jedno­
cześnie nasze przyczółki mostowe pod Booru}- 
sldem i Borysowem. Na odcinku poiesnim bol- 
szfcw Icy, odrzuceni naszą kuntrakcyą poza rze 
kę Ptycz, w dniu wczorajszym ataków nie 
wznawiali.

F r o n t  w o ł y ń s k i ;  Spokój.
W zasTępstwte sztia  sztabu generalnego: 

H a l i e r , pułkownik.

Wynurzeniu sin. koz . uao^Sitieso.
Paryż, 4 października (PAT). Ag. H a /a sa . 

»Temps* ogłasza oświadczenie gen. Rozwadow­
skiego, przewodniczącego polskiej misy i w oj­
skowej we Francyi. G enerał wyjaśnił syLuacyę, 
poozein oświadczył, że kolska, która dokonała 
już nadzwy cizajnego vysiłku wojskowego, prze­
kraczającego bezpośrednie jej potrzeby, mogła­
by się podjąć jeszcze uregulowania sprąw Kra 
jów bałtyckich, iecz dla tego celu ma Polska 
bezwzględne praw o i cbow .ązek dom agać się 
poważnej współpracy i w ydatnej pomocy sprzy­
mierzeńców, ponieważ sprawa ta  leży nie tylko 
w interesie sam ej Polski, *ecz świata całego, 
kiory jest obowiązany podjąć tu ta j wspólną 
akcyę.

biuro korespondencyjne donosi z Paryża: Izba 
w ydała rozporządzenie, według którego ustaio 
no czas urzędow ania Izby do dnia 1 grudnia., 
a wybory odbędą się 9 listopada.

Włosi a traktat wersalski/j 1
Wiedeń, 4 pardziornika. (rA T ). W iedeńskie 

biuro koresp. donosi z Paryża: s-Echo de Pa- 
ris* ogładza: Rzad francuski, k tó ry  był zanie­
pokojony odwlekaniem wejścia w żyeio tra k ­
ta tu  wersalskiego z powodu wy padków we 
\Vłoszech, otrzym ał od rządu włoskiego donie­
sienie, że W łochy postanowiły tra k ta t ra ty fi­
kować z zastrzeżeniem późniejszego przyjęcia 
go przez nową Izbę. W Rzymie panuje przeko­
nanie, że równocześnie z ra ty fikacyą trak ta tu  
przez rząd tra k ta t wejdzie w życie, co obecnie 
;cst główną rzeczą.

Wiedeń, 4 października. (PAT). Z Lyonu do­
noszą iskrowo: >Matin« podaje wiadomość, że 
rząd włoski jest zdocydowany w myśl a rty k u ­
łu 5 k o n sty tu c ji włoskiej trak ta ty  pokojowe z 
Niemcami i A ustryą ratyfikow ać przez dekret 
królewski

P n e a iu ź e n it  zam ieszenia broni 
z PeiiuM.

Z kół ukraińskich, k tó re doskonałe poinfor 
nnowane są o biegu wypadków  polsko- ukrain- 
k, :łi, dowiaduje się „Przegląd W ieczorny", że 
umowa o przedłużenie zawieszenia broni między 
Polską a rządem atamana Peilury, zawiera do- 
datkuw e warunki, m ające n a  celu uzyskanie 
dalszych gw arancyi ze strony Ukrainy. W opra­
wce tej toczą się obecnie rokowania między 
przedstawicielami polskiego Sztabu generalne­
go a ukraińskiego dowództwa naczelnego.

Opuwiesci tiaitouia.
Wiedeń, 4 października, (PAT). Biuro koresp. 

donosi z Zurychu: ’
Ja k  podaje »DaiIy Mail*, Balfour oświadczył, 

źte o rosyjskiej propozycyi powojowej nie otrzy­
mał żadnycb wiadomości. Wie jednak z zupeł­
nie pewnego źródła, że rosyjski rząd sowietów  
sioi bezpośrednio przed upaakiem

Ratowania sow iem u z e t  tem a?
Wiedeń. 4 października (PAT). Biuro koresp. 

dono-si z Beaiina*
»Acht-Uhr-BlaŁŁ« donusi z B azjiei: »Presse 

Infu.m ation^ podaje ze Sztokholmu, że nad gra­
nicą łmlanuzkę przybyli przedstawiciele rządu 
sowietów rosyjskicn, by rozpocząć rokowania 
z delegatami enteoty w Sztokholmie.

Przewrót antiboiszewicki?
Wiedeń, 4 października ęPAT). Biuro koresp. 

donc^i ł  Berlina:
»Acnt-L'hr-Liatt« donosi z Bazylei: J a k  po-- 

daje  >Presse Information* ze SetokholniiL 
dzipiu.uk i sztozhuliiiski j donoszą, że w Rosyi 
zaczął się już przewrót anty bolszewicki. W Pe 
tersDurgu sfery mieszczańskie opanowały już 
szereg gmachów.

Pogromy żydowsk.e w Rosyi. iw
Wiedeń, 4 pazdzie n ik a  (PAT). Wied. Biuro 

kor. donosi z B erhna pod da tą  3 -bm.:
»Deutsche --Ulg. Z-tg.* donosi z H agi: Do P a­

ryża pr-zyby pewien m ajor angielski, przydzie­
lony do wojsk D enuuna, k tó ry  opowiada, zs 
w całej Rosyi odbywają się pogromy żydow­
skie.

POWRÓT JEŃCÓW Z SYBIRU. 
Wiedeń, 4 październiku (PAT). W ied. Biuro 

kore»p. donosi z Paryża pod d a tą  2 bm.: 
Najwyższa rada wyznaczyła oficerów, k tó ­

rzy m ają się zająć powrotem  jeńców wojennych 
niemieckich i austryaekich  ze Syberyi. Pow rót 
ich nastąp i po powrocie wojsk polskich, rum uń­
skich, jugosłowiańskimi i czeski en.
f .-ro, ifeijjij

ia i i  przeciw Wilsonowi.
Wiedeń, 4 października. (PAT). W iedeńskie 

biuro koresp. donoei z Paryża: »Echo de Pa- 
ris* donosi z W aszyngtonu: T aft, k tóry  do tych­
czas s ta ł po stronie Wilsona, oświadcza, że 
dzisiaj cały świat, z wyjątkiem Wilsona, wie 
o tern, że senat nie ucb walił traktatu bez wy 
raźnych zastrzezeń. Wilson r ie  może powie­
dzieć dziś, ja k  małe dziecko: »Nie będę się
więcej bawił*/ Jeżeii nie może zrobić tegc, co 
chcc, musi on uznać fak tu  i w yciągnąć z nich 
możliwie największe korzyści.

PRZECIW WILSONOWI.
Wiedeń, 4 października. (PAT1). Biuro kor. 

donosi iskrowo z W aszyngtonu. Przywódcy 
party i dem okratycznej A tlantic oświadczyli się 
przeciw ponownemu wyborowi Wilsona

PRZECIW ZWIĄZKOWI NARODÓW.
Wiedeń, 4 października. (PAT). Iskrowo do­

noszą z W aszyngtonu: Demokratyczny wydział 
stanu w Nowym Jorku oświadczy! się pizeciw  
ZwiązKOwl narodów. Traktat pokojowy mi&i 
by być w mysi tego zmieniony tak, by była 
zapewniona wolność narodów.

Izba francuska rutytikuje k o iiien cy t
Wiedeń, 4 paźuziem ika (PAT). Wied. Biuro 

kor. donosi z Paryża pod d a tą  2 bm.:
Izba przyjęła przedłożenie o ra ty f ik a iy i kon- 

wencyi wojskowej między łra n c y ą , Angl: * i 
S tanam i Zjednoczonym, jednomyślnie 500 gło­
sami.

TRAKTAT W SENACIE FRANCUSKIM.
Wiedeń, 4 października (PAT). W ied. Biuro 

koresp. donu&i z Pary ża pod d a tą  2 bm.:
S en at francuski rozpocznie dyskuayę nad 

trak ta tem  pokojowym  w piąteta i ukończy ją  z 
początkiem  przyszłego tygodnia.

TERMIN WYBORÓW FR VNCLSKICH.
W iedsń, 4 października. (PAT). W rdeńskie

u d p .u itd ż  ufiothuu) u  spra&ńe fij-Ki
Wieueń, 4 października (PAT). Biuro kcre&p. 

donosi z Berlina:
»Acho-Uhr-Blatt< donosi z Bazyiei, że odpo­

wiedź rząnu włoskiego w sprawie żądania przez 
ententę opróżnienia Rjeki, nadeszła już do Pa­
ryża. Odpowiedź ma opiewać, że rząd włoski 
nie odrzuca tego żądania, ale że m e da się ono 
w ykonać wbrew zgodnej woli całego narodu 
włoskiego.

PRZECIW NITTIEMU.
W iedeń, 4 października. (PAT). W iedeńskie 

biuro koresp. donosi z Aledyolanu pod datą  
2 b. h i.: » Po polo d ’ltalia*  zamieszcza g w a łto ­
wne a tak i Musooliua prz jciwko Nittidmu. Mus- 
solin wzywa uczestników wojny, bv ruszyli do 
Rzymu 1 rzucili N iitiego do Tybru.

COFNIĘCIE MANDATU NA ALBANIĘ. 
W ied eń , 4 października. (FAT) W iedeńskie 

biuro koresp. donosi z Paryża: ^Chicago Tri 
buna* donosi, żo Ameryka cofię la  swojo po­
zwolenia na włoski mandat w Albanii ze wzglę­
du na rozbieżność zapatryw ań między Tittó- 
uiin a W ilsonem w kw e3ty i A dryatyku.

RZEKOMY ZAMACH NA KRÓLA 
WŁOSKIEGO.

Wiedeń, 4 października. (PAT.). Biuro kor. 
donosi: Tutejsza misya w łoska donosi, że po 
głoski, jakie pojawuły się wczoraj o rzekomym 
zamachu na króla włoskiego, są nieprawdziwe.

Napięcie na połuómu.
Wiedeń, 4 października (Teł. pryw.) Telegi, 

Coinp. donosi z Paryża;
> Chicag o Triibune* donosi, że Słowianie po­

łudniowi powołują pod bron roczniki 1880— 
l89o. Cztery baterye są już w urocze na Rjekę. 
1) Aiinunzio zagroził rządowi włoskiemu pro- 
klamacya repub'iki wenecyańskiej.

Wieaeń, 4 października (PAT). »N. W iener 
8-Uhr-Biatt* zamieszcza interview z konsulem  
jiigosłowiaiijki-m, k tó ry  powiedział:

Wiadomość o rzekomej m obilizacyi 17 rocz­
ników  jugosłow iańskich nie je&t oficyalnie po­
twierdzoną. W kilku dziennikach zamieszczo­
no także  wiadomość o zam knięciu granicy ju ­
gosłowiańskiej. Na zapytanie w Lublaiue o- 
trzym aliśm y odpowiedź, że nie jest- zam.erzo- 
ne zamknięcie granicy i k om un ikacja  odbywa 
się jak  dotychczas.

Strajk w Anglii
Wiedeń, 4 października (PAT). Wtód. Biuro 

kor. donosi z Berlina pod d a tą  3 bm.:
s-DeuD&che Allg. Ztg.« donosi z Koj enhagi: 

J a k  z Londynu donosizą, rokow ania m Tdzy de 
legatam i robotniczymi a Lloydem Greorgem me 
wydały rezultatu. Lloyd G-eorge oświadczył, 
że nie może się w daw ać w rokow ań‘a , dopóki 
strajkujący nie p o d etn ą  pracy

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biaro 
kor. duno-si z Londynu pod d a tą  2 bm.:

Liczba pociągów kursujących w Lomdyme i 
na przedm ieściach sta le  się zv iększa. W Bri­
stolu, Glasgowie i Manchesterze zanrowadzo 
n,o służbę powietrzną.

Wiedeń, 4 października (PAT). TeL Co.np. 
donosi z Londynu:

Prezydent partyi robotniczej w  parlam encie 
prosił L loyda Georgea o natychm iastow e zwo­
łanie parlam entu.

U j  Han a p n o iia c y l aa zachodzie
Warszawa, 4 października (PAT). Na mocy 

m ateryałów , dostarczonych mm isterstwn ap m  
wizacyi przez ekspozyturę PUZAPP w Paryżu 
i Londynie, referow ano ze strony m inisterstw a 
aprowizacyi w  kom itecie gospodarczym  w pre- 
śydyium rady  m inistrów stan aprowizacyjny An­
glii i Francyi. Z referatu  tego wynika, że za- 
potrzebowania artykułów  pierwszej potrzeby w 
krajach  i,ych stale w zrastają wobec niewielkich 
za-pasówr, m e m ogących pokryć zapotrzebow a­
nia. To też rządy angieiski i francuski zmuszo­
ne są trzym ać się racy ono wania i system u xar 
kowogo, żeby w ten sposób choć w części lud­
ności dostarczyć artykułów  pieiwszej potrzeby 
po cenad t -względnie dostępnych. W pewnych 
w ypadkach np. w Anglii odnośnie do chleba, 
cuKru, tłuszczów 1 mięsa rząd musiał powrócić 
do zaniechanego już systemu kartkowego. We 
Francyi brak cukru, w \n g lii masło całkowicie 
zastępują margaryną. Anglia przez ałuższy czas 
żywić się mrusiala wiele pozostaw iająceoi do 
życzeń... mięsem mro^onem, W  celu unormo­
wania spożycia Anglia w idziała eię zniusz mą 
utrudnić przyjazd cudzoziemcom i -graniczyć 
pobyt ich do 3 tygodni, brak  taboru potęguje 
trudność wyżyw ienia> W spraw ozuaniach z ryn- 
kow w rubryce artykułów  żywnościowych sta 
le spotyka się zam iast cen wiele mówiące 
biak- niem a. W  niektórych krajach zachodu 
daje się zauw ażyć wiele zaostrzeń i ograniczeń. 
Holaudya, opływ ająca wszystko, do dziś 
dnia ut-rzyraiuje k arty  chlebowe Słowem wszę­
dzie sprawa apro wizacyi jest iedna z najpo­
ważniejszych trosk  rządów Sytuacyę ogólną 
pogarsza obniżenie wydatnosci p racj i drożyz-

im portuje m argarynę, ■ Szw ajca-ya eksporiuje 
całą niemal produkcyę m asła i sera, by w za­
m ian otrzym ać surowce. Dzięki eksportowi 
Czechy i Rumunia uzyskują k redy t na zacho 
dzie.

Okres powojenny, przeżywany dziś przez 
wszelkie społeczeństwa, wzburzone do d n a  wi 
cburą orężną, -zrujnowane gospodarczo, a zre­
w oltowane społecznie, je s t okresem najcięższe­
go, jakie znają dzieje, przesilenia. Ludzkość 
cywilizowana staje diziś wręcz przed pytaniem : 
być albo Lie być. Piętrząca się drożyzna, nęka­
jąca pracow ników  inteligentnych, coraz do­
tkliwsze niedom agania w zakresie p ro d u k ty  i 
suro wicowej i przemysłowej, grzęznięcie kom u­
n ik a t yi w beznadziejnych przeszkodach rucho­
wych, spadek w alut na w szystkich giełdach za­
granicznych, a  obniżanie się ich siły nabyw 
caej w ewnątrz k ra ju , wreszcie zaburzenia so- 
cyalne —  oto obraz, z którego żadną m iarą nie­
podobna w yczytać wskazów ki, że przyszłość u- 
ksziulituje się pom yślniej, że luctzkość wkracza 
w- stadyum , jeśli już n ie zdrowia, to  przynaj 
mniej i ekonwalescencyi.

Recepta przeciw tej k lęsce jest bardzo pro­
sta: jes t m ą p r a c a .  Ona je s t tą  dźwigm ą, 
k tó ra odwali i strąci w paztpaść dziś n as  diawią- 
oe klęski. A  jednak najtrudniej przychodzi iudz- 
kosci, otum anionej dotąd narkozą wojenną 
gorszą od m ej, trucizną rew indykacyj społecz­
nych, zdobyć się n a  ak t woli Robotnik, uważa 
dotąd jeszcze p racę za największego swego wio 
ga i ca ią  moc swych d-zk.ejazych a  i,ak sil 
nych wpiywów politycznych Wjtęza w tym 
kierunku, by pracow ać ja k  najnoiitj, a  zara­
biać jak  najwięcej. W rezultacie pana ofiarą 
własnej swej nieopatiznuści, gdyż, roniąc zo 
swej pracy ren tę , zapom ina o tern, że z ren ty  
niko dzić utrzym ać się nie może i  ze premią 
m aksym alnych zarobków, zyskiw anych przez 
minimalną pracę, je s t droży zna, idąca w nie­
skończoność.

Giekawą iłustracyę stra t, na  jakie naraża ro- 
ootnik sieDie i społeczeństwo własne przez t,ę 
niechęć do pracy, ol-jawiającą się oDniżaniean 
jej w ydatności, aą badania »Ligi pracy«, osnu­
te  n a  robotach, zarządzonych przez państwo 
polskie około zburzenia fortu  m łocińskirgo pod 
Warszawą. Roboty te  —  wedle Ligi pracy 
dzielą się na  dw a okresy: okres pracy »na
dniówkę* od 6 m arca, i okreó pracy /-na akord* 
od 17 lipna br. W pierw-szy-m okresie rozbiera­
no mury i układano cegłę" w stosy w ilości 41 
cegieł n a  dzień i robotnika. Lecz w yuatność 
tej p racy  m alała z dm a na dzień do tego stop­
nia, że koncow-y jej efekt .wynosił 12 cegieł 
dziennie, a więc dosięgną! roznnarow zaŁawki 
pięcioletniego dziecka, »piaeująoegc« przez go­
dzinę dziennie. Z zaprowadzeniem  pracy  ak o r­
dowej stosunki zim tniiy  się rady kam i e, choć 
w ydatność p racy  nie doszła bynajm niej do tej 
normy, jak ą  dorosły człowiek może w ykonać 
bez przeciążenia. Przeciętny bowiem iwynilt 
wynosił po upływie 4 tygodni 190 cegieł na 
robotnika i dzień roboczy, a  więc wzmógł się 
w stosunku do dniówki pięć, ęw entuaim e naw et 
n i e m a l  szesnaście r a z y .  Łatw o n a  tej podsta­
wie obliczyć sto a ty , k tóre poniosło państw o i 
robotnik. W okresie d n i ó w k o w y m  w y n o s i ł  z r .
robek roooim ka przeciętnie 85 m arek, w akor­
dowym 165 marek tygodniowo.

Przyjąwszy za  normę w ynik p racy  akordo­
wej i przyjąw szy dalej —  rozumuje Liga p ra­
cy —  że państwu zajm uje około samej W ar­
szawy 40 tysięcy robotników  około robot, po­
dobnych do  miocińskieli, można obliczyć, iż w 
okresie od 0 m arca do 17 lipca s t r a c i ł o  
p a ń s t w o  ■— nadpłacając -pracę każdego ro ­
botnika tyiko po 60 m arek tygodniowo — 
c z t e r d z i e ś c i  o s i e m  m i l i o n ó w  m a ­
r e k .  J e s t  to, m ożna śimialc powiedzieć, haracz, 
płacony przez całe społeczeństwo za lenistwo 
robotniiKa, którem u państwo chciało pośpieszyć 
z pomocą., i 'przystępując do robót, niezbyt w 
danej -uwili koniecznych.

Aie i s tra ty  robotnika sięgają równic wie! 
kie rozmiary. Gdyby bowiem robotn ik  praco­
wał od początku na akord  i gdyby odraz-u wy­
dajność jego pracy  iwynosia cyle, ile w cz t n y  
tygodnie po wprowadzeniu akordu , to zarobek 
jego tygodniowy byłby odrazu iw dwójnasób 
większy tj. o 80 m arek. Kwota ta  przeliczona 
na czas p racy  i ilość robotników  daje przeszłe 
s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  m a r e k  
s t r a t y ,  jaką poniósł roh u tn ik , nic pracując 
naw et z wysiłkiem, r a n  i&zym od przeciętnej 
normy.

Oiło sk u tk i śrubowania cen robocizny, a ob­
niżania w ydatności p-acy.

T ak i obrót uprawy zaczyna toz niepokoić i 
uczciwych przywódi ów robotniczy ch. V- te1- e 
ciekawe pod  tym  względem są wynurz nia 
francuskiego sucyalisty  Al e -  z h  e i ni a , j lue- 
go z najgłośniejszych -przy wodców z-wiąz. iw 
zawodowych pracy. Zdaniem jego, nadeszła 
rozstrzygająca cliwńla, w k tó rej trzeba mas m 
roboczym powiedzieć nareszcie praw dę, byr nie 
dać się opanow ać żywiołom, które- myślą-, że 
tylko podniesienie płacy robotniczej polepszy 
ich położenie materyaLne.

»ŁTzywódcy ruchu robotniczego —  pisze i 
głosi na w szystkich wiecach Merzhoihi dłużni 
są masom bezwzględną praw dę, choćby b 
narazić miało na nienaw iść i na oszczerstwa*. 
Je s t runda-mentalną praw dą, że niepokoju, 
k tó ry  opanował m asy, nie tylko n ie załaguo/i 
ruch, m ający  ua  celu jedynie podniesieni' za­
robków, lecz że ten ruch pozostaje w zasadni­
czej sprzeczności z imai-eryalnemJ prawami 
wiszclkiogo gospodarstw a. Obecnie każdej pod­
wyżce zarobków robotniczych odpow iada rón 
r.e jej, a przeważnie jeszcze w ydatniejsze, -poci. 
niesienie się  kosztów  utrzym ania Łatw o jest 
zuobyc sobie poklask tłumów. po»chfebiająć ;oh 
niskim instynKtom. twier-dząc, że ve .ystkiego 
jes t w bród, i że każdem u wolno bez. ta  inego 
ograniczenia dążyć do tak ie j ziwyJki karot ków, 
któraby zaspokoiła w szystkie w ym aganie, nie 
podnosząc ównoczesnie 1 poziomu produkcyi. 
Ale prawaziwi przyjaciele k lasy  roDotniezej mu­
szą zdobyć się na odw agę i nu. powinni ustą­
pić ponętnym  dla1 tłumu hasłom. Muszą^ tym 
tłumom powiedzieć —  obojętn: na kra; 'ki i o- 
&zczerstwa —  że ci- którzy głoszą, że można

Nie jest to tylko mniemanie um iarkowanego 
i poczuwającego się do odpowiedzialności 
skrzydła socyalist-ów francuskich. Tego sam e 
go zdania jest widocznie większość socyalist-ów 
niemiecił ich, skoro ich główmy organ berliński 
»Yorwhrts* zamieszcza wywody M erdieima na 
miejscu naozelnem,

Ii*
Kraków, 4  października.

ZJA ZD iO W A K Z Y S rW  TURYSTYCZNYCH W 
kR A K O W IE . Z in icyatyivy min steratw a robót 
pubheznj-f.h odbędzie się dnia 11 i 12 bm. w K ra ­
kow ie w lokalu  T ow arzystw a T atrzańsk iego  Zjązd 
delegatów  tow arzystw  turystycznych , narc iarsk ich  
i krajoziJawczytn z całej Poiski. Celem Zjazdu jest 
uataleuie i rozgraniczenie kui/ipetenej i wy&zezogol 
niouych tow arzystw , spraw a w ydaw nictw , w szcze­
gólności ogolnego organu  tu rystycznego  w Polsce, 
jak  również spraw a zv iązków  tow arzystw  tu ry ­
stycznych w  Polsce Przoduiiotem  obrad bęazie też 
określenie stosunków  ty ru sty k i i c  ’ pokrew nych 
działów  sportu, f i  Z ,azd zostali zaproszeni rów ­
nież reprezentanci różnych gaięzi sportu . Z ram ie­
nia m inisterstw a weźmie udział w  Zjeździe referent 
dla spraw tu rystycznych  dr Mieczysław Orłowicz

NOWA KOAiE A. Z krakowskiego ooserwatoryum 
a^trononiicznog > j iszą nam Na polnocno-wschodnich 
kresach gwiaul, sd-ioru i.w«,- - po wzejsciu świetnych 
planet Jewi-za, Maraa, batum a i Wenery, oglądać mo­
żna p*’zcz lornetki nieznaną kometę., świeci ona obe­
cni i, jako zamgicna gwiazdki trzeciej wielkości bez 
warkocza a ukazuje się nad p o /P num  Drzed świtem.

KRAKOWSKI KOMITET POMOCY OLA DZIECI 
zawiadamia, żo żywność dia dzieci przystaną przez 
Mtsyę Amerykańską i Centralny Komitet Pomocy dla 
dzieci, można wydawać *ylko w formie ugotowane] 
purcyi w kuchni przez Komitet nadzorowanej. W yda­
wanie komukolwiek w innej formie, w szczególności 
v stanie surowym do domu, jest niedopuszczalne. — 
Zgłaszanie się o przydział poszczególnych porcyj do 
Wrfra Komitetu jest -ezcelowe. Dzieci potrzebujące 
dożywiani,', nalc-ży ap;sywać do kuchni Komitetu w 
miarę icn zakładania. Równocześnie zawiadamia się, 
że wskutek masowego nachodzenia biura Komitetu i 
uniemożliwiania przez to wprowadzenia akcyi odży­
wiania 12 .0(i( dzieci w Krakowie, nie będzie się przyj­
mować w bmr/.e żadnycb osób chyba, ze będą do biu­
ra pizez Komitet wezwane. YVszelkie prośby, zażale­
niu i t. p. nałoży wnosić pieomnie, przez pocztę pod 
adiesom- Komitet pomocy dla dzieci, Kraków, 1'lae 
Sż YV7 Świętych, O II p.

ZAKAZANY PRZYWDZ TttWAJto-V. Z kol kupie- 
krakow skhgo zwżacają n im  uwagą na wydanyc tw .i

świeżo przez krakowski oddział panstwc wej komisyi 
przywozu i wywozu spis towarów, kt-aych juzy w óz do 
P o lsu  zcstui obecnie zakazany, '  jiis ten, bardzo 
obszerny, zawiera cały szereg artykułów, wśród nich 
artykuły pi jrwszej popi ostu putrz :by, których prze­
mysł krajowy nie w yralia wcale albo je wyra bil 
niedostatecznej ilości. Jan  więc nie bęazie można 
(wąywoGłć porc dany i tajansu wogóle, naczyń kuchen- 
nycli olaszanyct i emaliowanych, których prawie uje 
fabrykujemy- w kraju a bez atóryeh obyć się trudno, 
daicj szkłu i szkianyth wyrobów wogóle, (szkłu u nas 
ji-st nalo i niesłychanie drogie), towarów ’ kolonial­
nych wogóle, z wyjątkiem kawy, herbaiy, pieprzu i

na pieniądza. ZaracGić złemu" według opinii dużo spożywać, a mało |łro4ttkowŁĆ. > prowa- 
ogóhiej może osŁcczędność, intensyw na praca, dzaią robotników, w błąd i gotują im przy se  c , 

tni-iM w nm iinn». nołnn. niew-wiiowiedzianwch -cierpień i aajw ięk-wziuożenie eksportu pracz handel wymiiriry . połną niewypow iedzianych ciefpreń 
Przytaczam y fak ta : Dani,. eksporuUje masło szego niwdostatku-

argielskiego ziela ę;o za gastronuu  robił laki wy 
bor.), owoców południowych wszystkich z wyjątkiem 
cytryn (dlaczego nie pomarańcz, iig, rudzynkówV|, 
grzebieni, szczotek, pęuzli itd. Oprócr. tego do tuva- 
ii w zukazaiiych należą, oprócz biżuleryi, zegarków- 
zii tych i srebrnych, wyrobi-w platerowanych, srebra 
chińf kiego i ip , także portfele, necesery, jedwabie 
j>‘ t odwauio dozwolone), tiule, Datysty, woale, wogole 

lekkie tkaniny itd.
Jak  w dać nawet z tegc nie wyczerpującego zesta­

wił nia, spis 'zakazanych towarów obejmuje, obok ta- 
?<(H 1> warów, których przywóz nie jest wssazany, 
jako luksusowych, ze względu na kurs naszej waluty, 
lównież artykuły takie, które stuły się już v naszem 
zy cn i nieztigdiieini, a  których się w kraju nie produ 
icuje. Ito zu ' it tegc z ak a zu  ’ia  raz ie  będzie taki, z» 
szczup ły  a p as  z ak a za n y ch  a n y k  ilow , zna ju u jący c li 
ię jtszcze w kraju, pójdzie- niesłychanie wysoko w 

cenie, ruzpętując orgię paskarstvva i rozwinie się prze 
myiniclwo, piztmysiowi zaś krajowemu to nie pome 
Le. l a  polityka protekcyjna, w niektórych sytuacyacb 
wskazana i rozumna, zbyt drogo może nas kosztować 
coraz, kiedy nasz przemysł jeszcze nie jest uruchomio 
ny i na potrzeby kousuin.iyi wewnętrzno-krajowej 
wystarczyć mc może. Ją  politykę zakazów trzeba jn 
szcze pi.ddać rowizyi, przynajmniej spis zakazanych 
iirykuiow, uo ktirt-go IrzebA wprowadzić poprawki, 
i t j  lei cdjiowiadające potrzebom gospodaiczym.

L TLATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w sobo­
tę jiromicra r-ajnowszej s/luki znakomitej autorki z 
pó, ile-lnarzewską, Lzurue ;ką, Dobrzańską, Górską, 
iiiyuiewiczowną, Łuszczkiewcz Galiową, Białkowską, 
Kacicką, Maltnowską, Święci-ką, bamborską, Rottei 
oraz pj.. Dobrzańskin, Mmtczyńskim, Nowackim, 
Orwidcm, Ruchał; kim, Szyn-.borskim i Sosnowskim, 
rcźy.-erującym lą sztukę. Sztuka otrzymała nową, 
oiyginainą dekuracyę, pędzli p. Z. Wierciaka. ,p\sy- 
t.tiii t1 G. Zapolskiej, powtórzony będzie jutro wie­
czór, w poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek bie­
żącego lygodnia.

Jut ro w medzh-e popoł. zawsze mile witane arcy- 
dzi-.o f i  -drawskie „Śluby panieńskie" z pp. Białkow­
ską Hiyi.iec icjowną, 1- osmowską oraz z Jeanów- 
si-iiu, Nowsitkim, /imiiibińskim w rolach głównych.

' iiiszącr tię lak oibrzyniicin powodzeniem satyra 
•Yi. l ’erzyuskiego „P o lity k i1 powtorzona będzie we 
śrt dę.

EGZAMIN A KLAUZUROWE I USTNE kandydatów 
na nauczycieli szkol średnich rozpoczną się prz :d 
lvew>ką komisyą egzaminacj-jną w dniu 4 Rstopada. 
Zgłoszenia do dnia dli pazdzicrn. io, b. r.

Z KURSÓW BARANIECKIEGO. Wydziały; litera­
cki, wychowawczy, gospodarstwa- kobiecego, wiejskie­
go (z praktyką ogiudinezą i pszczelniczą; uraz kurs i 
szkoły Sztuk pięknych, są już otwarte. Wpisy przyj­
muje się jeszcze do ló  bm.

v, 1 WARCIE WYSTAWY. W powsz. Zyiązau a r t  
polsk. (Szpitalna 21j w lokalu odnowionym i rozsze­
rzonym odbędzie się otwarcie wystawy w niedzielę, 
dnia 5 bm. o godzinie 1 1  przeip  d

instytut  w \K ładów  w ,uómu a r i y s i ó w "
(plac su . Duclia — vis a \ i s  Teatru im, Słowackiego) 
Nh.dzida: w-ykiad inauguracyjuy proi. Jozefa Flacha 
„Odrodzenie kultury polbki^j". Poniedziałek: art. dram

ygmum Nowako.. ;ki „Z poezyi luiurystów pol- 
skiib (godzina recytacyi). Wtorek: Jau  Piętrzycki 
prtf. Maryaii Szyjkowski: „Nowy sezon w teatrach
krakowskich". Siuda: prof. Józef Flach. „Problemy 
państwuw iści polskiej". Czwartek. Instytut zarnkrnę 
t-y. Piątek: Ludwik Stasiak: „Co począć z Wawelem'*. 
(Udezyt i  dyskuayą). Sobota: proi Ludwik Skoczy­
las ,.Koryleiit7.t i-owozytnej n tcra, -iry''. — Początek 
wszlystknSh wykładów u gmJzlme 7 i pół wieczór. — 
W“tęp 1 K od osoby,

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO. W nocy ze środy 
na czwartek w domu przy ut. Smoleńsk 18 odebrał 
sobie żydo zamieszkały tam Adam Bieniaszewski, in­
żynier zatrudniony przy / --egula yi Wisły Samobój­
stwa tego dokonał w sposób szczogóiLie wstrząsają­
cy. Mianowicie najpierw strzelił sobie z rew- lweru w 
okolicę piersi, a następnie wyskoczył przez ckno z

niaszew skiego, Ktorego zachowani o r ię  zresztą w ostat- 
i im cza; ie zwracało uwag-; sąsiadów.

drugiego piętra na chodnut. Przed strzałem zaś zażył
jeszcze jakiiąś trucizny. Przynajmniej na stole na 
którym jim obójea i- »ostawif karteczkę i  zawiado­
mieniem, ze odbiera s-ibie życie, stała flaszeczka z 
juk-ms płynem uo połowy wyprożinuna. Podług innej 
wersyi, zdecydowany same hójza eirzelił do siebie z 
rewoiweru, siedząc na parapecie okna, tak. że musiał 
następnie nieuchronnie wypaść na biuk. Było to  wię- 
samobójstwo potrójne, a ten, kto je wykonał, miał 
widocznie silne postanowienie odebrania sofcio życia.

Przyczyna rozpaczliwego kroku niewyjaśniona, Tre- 
ś ;i kurteczki, któda poz- sżawił, zabijając się, śp. Bie­
nias zewski. a w której podobno była mowa o przy- 
czynach same bójstwa, nie można było się dowiedzieć 
Niewątpliwie sam akt rozpaczy dokonany został T_ 
przystępie ostrego rozstroju lierwoweg.. W pokoju 
zmarłego klory Dył kawalerem i mieszkał sa: otnie 
znaleziono, piocz luchoraośii, także większą _ Ki otę 
pienię-Ilj — około 16.000 R w gozów-ce i “iąż (czkr 
kasowe na. znaczną sumę, tai że -azen było okoio 
50.000 K Widocznie w-ięc nie km uatj pieniez e w che 
uziły w grę przy tym rozpaczliwym kroku śp. joie-

<>od/.i sią zazDttczyć fe s  ze jedną okoliczność. Sa- 
metójstwo dokonane zostało około godz. 0 i pól wie 
ozoiein, gdyż o tez porze wł lśnię wystrzał śośf r. i 
gleśny zaalarmował mieszkańców cichej ulicy Sm u 
łebsk i sąs-fcdmch, chociaż nikt zresztą "nie pokwapił 
się zba^ ić jego przyczyny. Około północy dopie c 
tatuś przechodzień, Który przypadkiem spostrzegł Je- 
ęąc-i z na ulicy bez życia cz.awieka. zawiadomi po­
gotowie, które przyjechało i — jdjechaiu. Zwłoki zaś 
z i warzą „akrw-Wioną okrronie leża ły  na ulicy, usu­
nięte tylko z ' nodrika, na bruk drogi, do godziny 
J-tej rano urujoego dnia, kiedy zao ra ła  go tiu p ia rk i

jsrzmyślnie, w najgorsze ze swoich ubrań," jak stwier­
dzono no rewizyi.

SPEKULACYE MiESZKANIOWE UPRAWIAJA 
KE- N RZY. Do Wydziału walki z lichwą w płynęli 
doi lesienić, że kelnei restauracyi hotelu Połlera Ki­
sielewski za wskazanie mieszkania zażądał od oiicę- 
rew pp, N. i Sz. kwotę 2 OTO K, ’ 'w , . . . . ..  —, a odnajemca. jego
Kt-tega, niejaki Suder, zamieszkały przy ul. Dietla 88 
2-1 al za oastapienie iednogo pokoju z kuchnia 
ciui nego, ciemnego, wraz z umeblowaniem w postaci
iwocf. zniszczonych łóżek, balii, garczków, stołu itp.

ii luzg, w lko 12.(Xi0 K Wobec jaskrawego nad­
użycia sprawę tę Komendam p. St Tomaszcwsi. skie 
rował do prokuratoryi rmńs*v,a. Wszelkie takie nad 
uzycm należy igłaszać w Wydzmlr walki z lichwą 
pizy Straży obywatelskiej (pałac Larvsza) w e-oaz 
nacli urzędowych.

P ie n ią d z e  z a m ia s t  tytoniu , wyfzkd waiki
z 1: :hwą przy Straży obyw otrzymał donYibenie, le  u 
luc ja Kiego Adolia W einnba juzy ui Sebastymia 2!) 
odl yvva, Dię uandel tytoniem Wskutek tego doniesie 
ma udaf się, Celem przeprowadzenia rewizyi komen-
oant Straży dz. VI p. St. Tomaszewski wraz z pohcyą,
Roz przy r iwzyi zknimst tytoniu wyk>yto spekńl^ 
0-yt pieniężną W szalie znaleziono znaczną gotówkę 
w koror.acl markach, a w specyainej 2 kg. torbi - 
w, -k sza ilość banknotów rublowych. Podczas tego, gdz 
. eu.rtibową zawezwane do Komisuryatu poh przr- 
nurze lunwy, Wcinreb usiłował pieniądze te skryć.
używszy dc- pomccy swojej krewnej El- on jry  T  ub 

r,a.;:'lZQ?xT ty c h . Pieniędzy usiłowała sJiow ac pod
sp- dnice. W porę jednał! ten manewr zauważone i za 
miarowi temu przeszkodzono. Sprawę tę  wraz 7.98< rb'InriTi /I !'!■£ I.- r> 17-5 rmlinTri T ̂  /InR __

l

odlano oyrekeyi poneyi do dńlszego urzędowania."
PRZYGODA Z TYTONIEM. Dziwną przygodę miał 

wczoraj późnym wieczorem r a  Krowodrzy p. R F 
si her, werlumstrz z fabryk- v/ Zabiotowie. Niósł on 
-wyfascwanc‘‘ d;a pracowników .abryki 08 paczek 
(ytom i  po 5 k  i pae-zek po 1 K. 1 aroz przystąpił 
do i nieg - jalaś mężczyzna w towarzystwie zołnii rz,- 
sicrżanta i, legitymując się jaieo członek Straży ob- 
Wa.elskiej. zażądał od p . Tisehera oddania pac: ik ty- 
tęmu. Cóż byio robić — _ niaac-węsny pala-z rozstał 
sic z miiem paiiwe-n. swojem i nisswojem. Na. szczę- 
s t. wmieszał się w tę  sprawę przechodzący właśnie 
■■Igcnt policyjny i wyśledzi) t.Uj .nniczego konfiskrit,- 
ri (ika»ało się, że jest mni niepowołany zgoła do 
.ycli funkcyj 34-lctni M. Opalucb, którego w nagrodę 
/.a gorliwość i sadze no w bo/.piat nem rządowen? mie- 
sskariu, ode: -awszy mu tytoń.

TA.J OłNłCZE BECZKI, Na ulicy Poabrzezie od 
właściciela demu pod 1. 3 Rosenzweiga w ^nają. całe 
pedwórze niejaki Jakób Biedermaun i u lo k ,..a ł i  
niem 6) beczek diewnianycii z „wodą szkianną" (pKn- 
nein śzlcłem) oiaz 1 1  bocjok żelaznych z jakimś che- 
niiczi ym _ płynem — jakim — nie stwierdzono dotąd. 
V\ i . rn niekon, ;esyonowanyni składzie niebezpieczny cii 
— jak się okazuje — m ateryałiw , nastąpił wczoraj 
wuc/.orem wy iucl> Jedna z żelaznych beczek eksplo- 
lowała. Na diugi dzień rano jedno z bawiących się 
na podwi.rzu dzieci pry snęło rozltną zawartością becz­
ki na 13 letnią Bajlę Sg.ajoowiżz i wypaliło jej oko. 
Jestto  już. drugi wypadeK, bo kilka dni temu lwoje 
dzieci uległo tam oparzeniu oardzo bolesnemu — jed­
no twarzy, drugie nóżek. Należy się tylko dziwić że 
oe pieiwsze, r ie  zbadan > dotąd tak  niebezpiecznej i 
szkodliwej zawai tośei tajemniczych beczek, a po dru- 

\  że »ie usunięto grożącego zdrowiu ludzkiemu 
.magazynu" z nodworca, pociągaiąc właściciela do 

odpowiedzialności.
l  KRONIKI KRADZIEŻY. Wczoraj na Rynku, pod­

czas ruchu targowego, bchwytano ziodziejkę 6pecya- 
iislkę targową, 24-letnią łelenę Susut, która skiaPŁ 
p. Al. i>;irowskioj z t orebki zegirak srebrny i 500 K 
gotowKą. Skrauz.onyeli rz.eczy uizy Susułowej nie 
•/.ralczionc, z d ą ż y ła  już je wioocznie „podać całej".

laiu- r e  K  /.aloebi, 2^-Ktni i A Żychjwicz 24- 
«:«», skrauli handlarzu, , X a t ,  s . l l \ u ,n Z u M o t\  
dwa f.oiki z odpadkanu sukna, wartości 8 400 K. Nie 
udało mi się jednak łupu spieniężyć, ani ukryć. Bo- 
gaty słmacktrz odzyskał swoje skarby.

Dęo magazynu ekspedytora J. Braussa przy ul. Zio­
łem-j dobierali się wczorajszej nocy włamywacze, ale 
spłoszyli ich czujni policyanci. Gdyby włamanie się 
ini udało, udziałem złyeh lecz przedsiębiorczych i do 
br: e widać poinformowanych opryszków siałby się 
cenny łup, magazyn bowiem był dobrze zaopatrzony.

MIANOWANIA NA al.ĄSKL CIESZYŃSKIM, Pre- 
zydyum Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego z.a- 
inianowało na posiedzeniu w dniu 25 września b r.: 
Naczidnii... sądu powiatov,ego, Jani Antoniego Zgói - 
nhika w Radon;} ilu Wielkim naczelnikiem sądu po- 
wiatuwego w Skoczowie z. poborami VII klasy rangi. 
Sę-rjkibgo przydzielonego do proku.atoryi v "Nowym 
Są z.u, Rudeiin Karpi.ica, uaczelnikiem oądu powiato­
wego w Jabljiikc-wie z poborami VIII klas, rangi, 
Sędziego powiat- ,ego v Leżajsku, Janusza oamuei.n 
Michalskiego, sędzią okręgowa/m przy sądzie okręgo- 
Wyjh w Cieszynie z pe-boro-ni VIII kUsy rangi — 
Sędziego powiatowego w Kolbuszowej dra Oskara 
Geldbergrra, 3ędzią powiatowym w Strumieniu z po­
borami VIII k la ty  rangi.

Ró,vneczetnie przenmoio-io naczelnika sądu powia 
tow egi w Skoczowie, dra Wilhelma W agnera do sadu
pi wiatowego w Bielsku w ch.ii ukterzi sedziego powia­
towego z do‘yehczasowymi poborami VL! klasy rangi.

REPERTUAR
TEa IRU MIEJSKIEGC* IM. JUL. SŁOWACKlEGa

sobota, 4 hiu.: Nowość: „Asystent*, żart, sceniczny 
w 3 aktach G. Zapolskiej.

Niedziela, 5 bm. popoh: „Śluby panieńskie" Al. Fre- 
Uty; wieczcrem: „Asystent" G. Zapolskiej.

R 1 P E K T U A R  
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO, 

Sobfta, 4 pazdzien.ika: „Rs. Tr Bizondy 
Niedziela, 6 pażazieniik. pop ił.: „Chrześniak, w* 

jei uy“, wieczorem „Medal 3 maja".

REPERTOAB
OPERETKI W >N O W 0 8  C l ACH*

W s o b o t ę ,  dnia 4 b. m.. no raz pierwszy: 
^NIOBE*, czyli »ŻY^VY POSĄG*, oneretka 
Oskara S trauisa.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 5 b m., o god: ;nie 
4 po południu: »TAM, GDZIE SKOWRONEK 
ŚPIEW A*; wieczorem o grodz. 7Yz: r-NIOBE*. 

9521

W
Każdy spłescy, by oglądać 

KINOTEATRZE ^SŻTUKA*. HOTEL 
SASKI, ULICA ŚW JANA L. 6 

największe współczesne a r c y d z ie ło

Tajemnica India
wsnamały dramat w pięciu aktach. 

Nadzwyczajna t r e s a i a z  \ i 0 r  z ą t, wspsi- 
niałe z d ję c ia  z  natury 10440

Dziś o s t a tn i  dzień w >UCTESZE*

o P i l i ł
Od jutra nowy senzacyjny progtan*. 10480

, Największy dramat cvrkowv 9wiaxa

śzieticzyif z cyrku
Część druga 

W KINO j OPIEKA ULICA
10420 

ZIELONA 17.

1 A A t i r n AA>ł*f,m‘/łr  \r> n atIn A tr ia t l  7’ a l n O

K r a k ó w ,  u lic a . S z c z e p a ń s k a  l .  7 perfum y, mydlą toaletowe i cio golenia, krem yx pu<"ry, 
F i l i a , :  l w ó w ,  u l i c a  H a l i c k a  l .  l a l  szampon oraz wszelkie Inne p rzyb ory toaletowe.

(n+vnvn^ dntó 1K zifirnika b. r,) nnlr-s,: Snrzedaż hurtowna i c^ściow a.



Niedziela 5 Października. N O W A  R E Nr. 176.

Spraw&£dam£ isiinisira BliitisM̂ so.
Warszawa, 3 października. (PAT). Początek 

posiedzenia o godzinie 4 m iuut 30. Na pierw­
szym punkcie porządku dziennego bvło spra­
wozdanie komisyi spraw zagranicznych o wnio­
sku posła Dąoskiego i innych posłów klubu 
Piastowców

W SPRAWIE PROWIZORYUM GAL1CY1 
WSCHOHNiEJ.

Ii ulem  je  poseł G r a b s k i ,  k tóry  zaznacza, 
że prow izorium  k tóreby  narzucono Polsce, 
byłoby niebezpieczne nie tylko dia Polski, ale 
i dia pokoju w całej Europie wschodniej. Pol­
ska me obawia się, by ta  ludność, co do której 
je>t przeki nana, że w większość5 c iaż r do Pol­
ski, po dalszych rządach Polski w Galicyi 
wschodniej miała chcieć się od Polski oder­
wać. Je s t naszem dążeniem, aby raz utTEuwszc 
przywłaszczyć Poisce to ziemie. Protestem 
naszym przeciw prowizorycznemu decydowa­
niu co do losów Galicyi wscnoaniej nie Kierują 
rcchuby imperialistyczne, przeciwnie właśnie 
świadomość wielkich zadań, jakie ciążą na 
Polsce, ustalenia ładu, porządku i spokoju we 
wschodniej Europie, kierują naszym  pro te­
stem. Zadania te praktycznie przedewszyst 
kiom na Polsce ciążyć będą. św iadom ość tych
u.oikieh zadań każe nam  się domagać, aby 
uregulowanie spraw wschodnich było jak naj­
mniej niejasne i tymczasowe, zwłaszcza, ze się 
wie, iż pobite Niemcy szukać będą rekom pen­
sat na wschodzie i tam  będą siać ferm ent. — 
Wszelkie prowizoryum w Galicyi wschodniej 
Utrudniłoby nie tyłku ekonom iczną odbudowę 
kraju, ale i sprowadzenie do zgodnego współ­
życia między ludnością polską a  rusińską 
w kraju. W m yśl tych przesłanek komisya 
spraw zagranicznych przedkłada Sejmowi je­
dnomyślnie przez m ą uchw alony następujący 
wniosek:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm stwierdza: wszelkie prowizoryum pra- 

wno-państwowych stosunków w tak zwanej 
Galicyi wschodniej uo repunliki polskie 1, two­
rzą zarzewie starć między Polską a sąsiednie 
mi państwami, utrudniając w najwyższym sto­
pniu przywrócenie zgodnego współżycia naro­
dowości, kraj ten zamieszkujących, jako też 
ekonomiczną odbudowę kraju, uniemożliwiłby 
państwu polskiemu wypełnienie zadań, jakie 
mu przypadaja w udziale przy ustaleniu trwa­
łego pokoju w Europie wschodniej.

Sejm wzywa rząd i delegatów po.skica na 
konferencyę pokojową w Paryżu, żeby zape­
wnili jak najszybciej ostateczne połączenie Ga­
licyi wschodniej z Rzecząpospońtą polską w 
mysi uchwały Seimu z dnia 23 maja 19.., za­
pewniającej narodowości ukraińskiej zupełne 
uprawnienie i szeroką autonomię, sprzeciwiając 
sie stanowczo jakiemukolwiek w tej sprawie 
prowizoryum

Mówca prosi Sejm o jednom yślne uchw ale­
nie tego wniosku.

Poseł D a s z y ń s k i  wnosi, aby nad każdą 
z < ou czyści wniosków głosowano osobno.

W głosowaniu pierwszą część wniosku przy- 
ięto jednomyślnie, zaś drugą część ogromną 
większością.

Izba przystępuie do dmtrmgo punktu po- 
rząditu dziennego, to jest do sprawozdania mi 
nistra skarbu. Zabiera głos

ii. J . .. d i . f  «
mnuster skarou

.Minister p r z e m a w ia  w ś r ó d  niezwykłego za­
interesowania wszystkich stronnictw. Po krót 
kim -wstępie w yrn ia  m inister przekonanie, że 
Beja* powróci do starych tiadycy j najznakom it­
szego parlam entu Europy, k tó re polegają na 
tern, że m inister skarbu miał inicyatyw ę w 
czynieniu w ydatków , zaś parlam ent imał obu- 
wiązek. powstrzym yw ać m inistra skarbu od 
przesadnych wydatków', a więc inicyat.ywa. 
która zresztą naturalnie służy Sejmowi p o 1 ka­
żdym względem w rzeczach skarbowych, w 
pierwszym rzędzie przysługuje ministrowi skar- 
l;ii Z góry powiadam —  mówi dalej num ster — 
że stan skarbowy i ekonomiczny nie jest świe­
tny. Nie jest dobry-, jednak nie jest beznadziej 
ny Przedstawia się on w rozmaitych sym pto­
mach. naprzód w’ stopniu większej, czy mniej­
szej spoistości rządu, powtóre w stosunkach 
budżeiow ych, po trzecie w stosunkach kredy 
tow-ych, po czw arte w stosunkach pieniężnych 
i walutowych, po p ią te  w całym roaw uju roz­
m aitych warstw  społecznych i gospodarczy h 
ojczyzny.

Minnstor wm azuje na konieczność spoistości 
1 adu i konieczność programu politycznego i 
ekonomicznego. Do Lego czasu to się S ła ć  nie 
mogło, p o n i e w a ż  n a c z e l n i k  i-z ą d u  b a w i  w spra­
wa ch daleko ważniejszych poza granicam i pań 
sPwa, ale zdaje się, że przyjść do tego musi, iż 
będzie można mówić o spoistości politycznej. 
J a  w  tej chiwili mówić mogę tylko o spoistości 
ekonomicznej i lnam i >wej. Pod tym względem 
muszę powiedzieć, że Jej nie zastatem  wcale. 
Było to wskutek braku spoistości pobożnej, bo 
ekonomiczna ; skarbowa jest jej skutkiem, hle 
trzeba ją stworzyć, kiedy tamtej spoistości nie­
ma- Pod względem, ekonomicznym i skarbo­
wym byłe zwyczaj oni dotychczasowym , iż k a ­
żdy m inister skarbu i każdy  członek rządu po- 
s t ę p o w a ł  w sdług najlepszej swej chęci i swego 
sumienia, aie zupełnie sam oistnie, zupełnie nie- 
zawisie od tego. c-o się naokoło niego działo, 
zwłaszcza, co się działo w skarbie. Doszło do 
tego, że pojedyncze resory zaciągały za gra­
nica pożyczki, o których me wleuLiai minister 
skarou. Otóż to wszystko w najkrótszym  cza­
sie ustało. Ta spoistość została stworzona i 
zn<uazła swój wyra/ na zewnątrz w t. zw. komi­
tecie ekonomicznym rady minFdrów.

Omówiwisizy pokrótce n iektóre cyfrowe ze­
staw ienia budżetu na okres, proponowany ; 1 zez 
mowicę tj. od 1 łipea br. do 31 m arca 1920, za­
znacza, że prelim -naraz budżetowy obejmuje w 
przyszłym roku  także Małupolskę, a zapewne 
obejmie te., i budżet poznański.

Minister przytacza następnie szereg cyfr dla 
porównania budżetu przygotowanego z budże­
tem zeszłorocznym. M imister mówi o K ongre­
sówce, bo dia Małopolsk5 hudżetn nie było. — 
Pnezydyum rady ministrów w tamtym roku. li­
cząc przez 9 miesięcy 18 milionów, teraz 79 
nulioiiów, najwyższa łaba kontrolna państwo­
wa w  zeszłym roku 1 milion, w tym roku 5 mi 
lionow, sprawy wojskowe w iamitym roku 1 
miliard 900 milionów, w tym roku 4 i pół mi­

liarda, skarb  w tam tym  roku 129 milionów, w 
tym roku  222 milionów, koleje żelazne 514 mi­
lionów, w tym roku  1 miliard 49 milionów.

Co się tyczy
DOCHODUW.

to te  naturalnie wzrosły. Dochody były preli­
minowane na 84.) milionów, w tym loku sa pre­
liminowane na 1 miliard 78 milionów. Jeżeli 
się zwraży, że mowa jest ty lko o Kongresówce, 
że w ydatki wzrosły z 3 miliardów na 8 miliar 
dówy a  dochody są preliminowane na 1 miliard 
78 milionów, to jest to straszliwa dyspropor 
cya, tak, że tego na długo żadne państwo 
znieśliby nie mogło. Swoją drogą należy po­
wiedzieć, że w tein jes t cyfra, odpowiadajaca 
naszemu stanowi wojennemu Poł m iliarda m>e- 
sięcznśe w ydatków  wojennych, to s*an przemi­
jający, ktury ustanie wkrótce.' Swoją droga 
pozostaną w ydatki na spraw y wojskowe jesz­
cze znać zne, ale bez porównania mniejsze. Te- 
i.iz są w toku rokow ania pomiędzy m inister­
stwem skarbu a inneini m inisterstw am i o tak  
zwano skreślenia. Ministerstwa się bronią, mi­
nisterstwo skarbu musi jednakże wymagać, a- 
iv okrojono znaczną część- wydatków . N astęp­

nie tunawiał minister
STAN ZADŁUŻENIA PAŃSTWA.

Rzecz naturalna, że w ciągu wojny s tan  za­
dłużenia, jak  wo wszystkich państw ach, tak  
i w Polsce, bardzo się podniósł. Trzeba pam ię­
tać o tein, że Polska tak , jak  dziś widzimy, 
powstała, żo się r.ak wyrażę, w jednej chwili, 
w chwili zwycięstwa enlenty. Myśmy na utwo­
rzenie państwa polskiego wielkiego nie byli 
przegotowani, nie byliśmy przygotowani na 
fwai&eme armii. Polska nie bvla też w możne 
ści wyżywić sie sama zs swojej produkeyi i m u­
siała kosztem wielkich ofiar sprowadzać pro­
duktu z zagranicy. Tem u należy przypisać na­
sze ogromne zadłużenie za granicą. W począt 
kach mego urzędowania kazałem stwierdzić, 
gdzie i kiedy porobiliśmy długi za granicą 
Ź w ielką trudnością można było sporządzić wy­
kaz, za którego dokładność ani ja, ani nikt rę­
czyć nie może (wesołość)., a k tó ry  tylko mniej 
więcej e tan  rzeczy przedstawia. Gdziekolwiek 
tylno K tó r a  misya wyjeżdżała, zaciągała diugi 
i wracała. Zaciągano te  długi na szczęście za 
pomocą tak  zwanych bonowy opiewających na 
trzy do pięciu lat. Więc jest możność przygoto­
wania ich pf krycia przez ten czas, ale często 
musiano wystawiać weksle trzymiesięczne, k tó ­
re trzeba odnaw iać i przy k tórych zachodzi 
n.ebezpieezeństwo szybkiej zapłaty. Takich po- 
zyey.i długów zagranicznych jest dwanaście, 
k tóre wynoszą ogoleni 114 milionów franków, 
143 milionów dolarów, 929 tysięcy funtów 
szterlingów, 6 milionów 900.000 lirów, 17 mi­
lionów florenów holenderskich. W m arkach 
polskich wynesi to razem pięć miliardów 728 
milionów Nie jestem pewny, czy się nie okaże, 
że gdzieś jest, jakiś bon, co do którego nie 
mamy wiadomości. Upiócz tego są długi pań ­
stw a wewnętrzne, które się pozaeiagało w Ka­
sia krajowej pożyczkowej i k tóre wynoszą 
4 do 5 miliardów.

Jeżeli dodać tam te, to mamy okrągło dzie­
sięć miliardów długu państwowego Na kraj 
taki, jak  nasz. wielki i bogaty, na prowadzące 
wojnę i nowo powstające państwo, nie byłoby 
to zbyt zastraszające, gdybyśmy sobie chcieli 
powiedzieć, że użyjemy wszyśtkii li środków- 
1 całej naszej woli, aby sram ekonomi jzay , stan  
finansowy Polski poprawić W tym względzie 
Polska znajduje się w położeniu nieszczęśliw- 
szem, ni5 niejedno państwo sąsiednie. Tylko fa­
ktowi historycznemu, temu, żeśmy byli roz­
dzieleni na trzy ( zęśoi, n, imy do zawdzięcze­
nia posiadanie lr/ech  ws lut, przyezem podział 
Królestwa Kongresowego przez okupantów  dc 
k o n a ł  r e s z t y .  P o d o b n ie  c i ę ż k i e g o  p o ło ż e n ia  
p o d  w z g lę d e m  walutowym jeszcze nigdzie na 
ś w ie c ie  nie było. Jed.iein słowem, jest to kata 
trofa, którą potrzeba uchylić, której jednakże 

nie można uchylić tak prędko, W ysoki Sejm 
miał sposobność', naw et pew ną uchwałę po­
wziąć f ;  ty ch rzeczach, ale naturalnie uchwałę 
l.rzygotowawezą. Do stanowczej uchwrały  nie 
przyszło nigdy i przyjść nie mogło, bo nie by­
ło przygotowalnia wykonania tej uchwały. 
Objąwszy urzędowanie, także się oddawałenr 
złudzeniu, że dość wcześnie będzie można 
przedłożyć Wysokiemu Sejmowi ustawę i do­
konać tego, o co idzie — unifikacyi waluty. 
W Polsce jest w c biegu minimalnie za 15 mi­
liardów banknotów , k tóre potrzeba wymienić 
na jednolitą walutę, a zatem  potrzeba za 15 
miliardów nowych banknotów . D otąd w ydru­
kowano za granicą zaledwie 1 miliard 100 mi- 
'onów złotych i to przez pół roku. Trwa to 

zbyt i dugo. Minister zawarł więc układ z dru­
k a r n i ą  D a n k u  au9tro węgierskiego, jedną z naj­
lepszych, która w przeciągu jednego miesiąca 
może nam  wydrukować nowych banknotów  za 
8 miliardów, tak , że będzie można przystąpić 
do rozpoczęcia zamiany za, kilka najbliższych 
m iesięcy.

Następnie omawiał m inister stan ekonomi­
czny kraju, który  posiada jedno znamię, to jest 
skutki wojny. Jeżeli rozpoczynamy od rolnic­
twa, to jeszcze Królestwo Kongresowe nie est 
t,ak bardzo zniszczone, Poznańskie prawie 
wcale nie, Galieya jednakże strasznie. Wpływa 
to między innemi na to. że jesteśmy zmuszeni 
sprowadzać żywność, bo nie możemy sobie 
wystarczyć. Co dotyczy przem ysłu i handlu, to 
przemysł został przez okunantów  w znacznej 
części zniszczony, z - drugiej- s tro n y  -zaś n a tra ­
fia na techniczne trudności i chociażby się 
chciał podnieść, spotyka się o braki środków. 
A więc i przemysł nie jest w stanie dać tego 
społeczeństwu, czego się od niego wymaga.

Oo dotyiozy stanu robotniczego, to  przedsta­
w ia on znakom ity m ateayał pracowniczy, je ­
dnakże wtskuitek stanu  ekonomicznego i d ro ­
żyzny, ^wywolanc-j wojną, a między innymi i 
w alutą ; wskutek rozbicia politycznego, w tym 
stopniu dopomódz do odrodzenia się, —  jak  
się należy -  nie może. S trajki w Kongresówce 
nie wzmaga ją wydatoości p racy w tym  stopniu 
jak  należałoby to widzieć. To w szystko zna­
miona .stanu, który jest stanem osłabienia. Jak  
na to wszystko zaradzić?

W racając do budżetu, jniuiszę powiedzieć, że 
niki w kraju największym i naibogatszym nie 
jest w stanie przy pomocy podatków wyrów 
nać niedoboru pięcie, do szefcio niliardowego 
Ale na szczęście rzeczy tak źle nie stoją, bo

kiedy wydatki na wojnę ustaną, zmniejsza się 
ogólne wyaatki blisko o cztery miliardy. W
każdym razie wyrów nanie wspomniane będzie 
wówczas m niejsze, aniżeli to . o k tó ren  się azu 
mów i. Przechodząc

DO KWESTYJ PODATKOWYCH
m inister zaznacza, że opodatkow anie w wszyst­
kich trzech dzielnicach w bardzo rozmaitych 
przedstaw ia się formach i w rozm aitej wysoko­
ści. Najlepiej uiegulow ane i uporząokuw ane 
pod tym względem są stosunki w Pcznańskiem , 
albowiem społectzi ństwo tam tejsze przym usza­
ne bardzo, nauczyło się płacić ścisłe podatki 
tak, ja k  tego dom agali się Prusacy. Oo się ty ­
czy pozostałych dwóch dzielnic, to jes- K ró­
lestw a kongresow ego i ualicy i, to pod tym 
względem zachodzi ta  różnica, że po>datki były 
canhiem inne i system  podatkow y był caddem  
rożny. Była jeszcze U  różnica, że w Kroiestwie 
Kongresuwem społeczeństwo było przyzwy­
czajone oplatać pouatui bezpośrednie trocnę za 
małe. co się w tym roku / .m ie n i .  Gd} panom to 
przedstawię, zobaczą panowie, że w tym ronu 
byij zabór rosyjski wiedług preliminarza ma 
opłacić podatków bezpośrednich 76 milionów, 
a  uyiy zabór austryack i 54 nunonuw. Wię*t- 
szycn docnouów spodziewa się minister z po- 
datku od zysku, uochouzącego aż do 73 proc. 
tego zysuu, z daniny jednorazowej. Najważ­
niejszą jes t rzeczą, aby można raz wprowadzić 
pouatek uochoiiowy, który jest najposiępow- 
szy, najracyonainiejszy, a w krajach, mających 
skarbowosc uregulowań^, odgrywa rolę naj 
więńszą. i  race są  tak  przygotowane, że będzie 
można prujukt pouatku u u c h u  nowego za parę 
tygouin przedłożyć, tak , abyśmy od dnia 1 go 
stycznia podatek  ten  jiiu. wprowadzić niugli tak  
w K ongi es owce- ja k  w Galicyi. W Galicyi jSo 
ten podatek  dochodow y, ale potrzeDa go arów 
nać i pewne słabe strony  podatuu tego uchy­
lić i  zrównać z poaatk ien i w królestw ie Kon- 
gicsowem. Będzie więc zupcium jednolity po­
datek dochodow y w tyfljh dwóch dzielnicach. 
1'akże zaprowadzić mamy podateu majątkowy 
dochodowy, do Jwoch procent. Podatki bezpo­
średnie Jednakże dziś po wojnie nie m ogą wy 
kazać swej daw nej siły. Potrzeba się więc ucie­
kać do poaatków pośrednich konsumcyjnych. 
to jest tanich , kitóre ciążą niestety na szero­
kich najwiedmfcjsz} ck częściach społeczeństwa 
ale właśnie skutkiem  tego przynoszą najw ięk­
sze dochody, a to  czy się je n ak ia Ja  w prost w 
formie podatków  posr.eun.eh, czy to w tormie 
monopoli. Na każdy sposób muszą wpływać 
znaczne dochody. Mam 10 przekonanie, ze bez 
wielkich monopoli żadne państwo europejskie 
nie potrafi stosunków uregulować. Mamy mo 
nopoie, aie są one tan ograniczone, że właści 
wie tych dochouów z nich nie mamj

M inister omówił tu sprawę monopolu spirytu­
sowego, w ykazując, że monopol obecny jest 
bezcelowy i bezużyteczny. N astępnie omówił 
m inister spraw ę monopolu tytoniowego, poczcm 
oświadczył:

Bez tych wielkich podatków konsum cyjnych 
nikt uie jest w możności uzdrowić skarbu. Mogę 
je&zo.ze dodać odnośnie do podatków  bezpośre­
dnich, że część ich będzie- trzeba odstąpić no- 
wo powstającym  ciałom  sam orządnym , co tem- 
bardziej zmusza państwo, aby oprocz pouaUów  
bezpośrednich opięralo się także na podatkach 
konsumcyjnych.

W sprawie

POŻYCZKI PRZYMUSOWEJ
minister jest zdanie:, że jeżeli ma się ją zacią­
gać, no tylko w rajzie absolutnej konieczności. 
Minister jest zdaiuiat, że państwo cywilizowane 
chyba w strasznej fcredzie może się uciekać do 
pożyczki pizym uoowtj. Lepszą ilr°gą jest renta 
k tórą może nabyw ca n a  giełdzie spieniężyć i 
może pieniądze swoje każdej chwili oileorać. 
żJanistćr jes t j.rY.ekoin.ui.y, że t a k ą  r e n t ę  w- króc- 
kim czasie będziemy nłogli wydać. Ja mam 
obow.ązek postawie —  piówił m inister — wo­
bec społeczeństwa pytanu, czy cno chce siebie 
i państwo wlasuemi silami ratować. Jeżeli chce, 
w takim tazie najlepszym sposobem jest na to 
subskiyboy/ać nie w braku pieniędzy. < .ale war­
stwy siedzą na bankn a ta c-fi ̂  Dotychczas nie 
przyzwyczailiśmy się naszych pieniędzy obracać 
produkcyjnie w przemyśle i handlu. J a  w tym 
kierunku rozpocznę agitueyę i przypomnę spo­
łeczeństwu, że idzie nam  o nasze przyszłe bo­
gactwo i naoz przyszły majątek, w którym to 

Mu pieniądze należy użytkować do ceiow pu­
blicznymi. Jeżeli agi tacy a niedwnsze, 10 ja 
pierwszy wniosę do W ysokiego Sejmu o rozpi- 
-,an>e pożyczki przymusowej. Minister nie chce 
zaczynac od pożyczki przym usowej, bo nie chce 
% góry na społeczeństwie wyciskać piętna, że 
ono rie chce opłacać r°datków  i nie chce dać 
w drodze pożyczki państwowej pieniędzy pań­
stwu, do którego przez 150 łat tyle generacył 
wzdychało. Jesteśmy w położeniu pomożenia 
sobie sam jim  Uchwalmy podatni jeszcze v,ię 

Płaćmy je. ogromną
POTYCZKĘ DOBROWOLNĄ.

Ril&ujmy w przemyśle i handlu, a wtedy 
dojdziemy eto tego stanu idealnego, że będzie­
my ta k  sza 11 o wam przez wszystkie!, obcych, ż- 
w tedy będzie zupełnie obojętne, kto jest mini­
strem skarbu. wtedy nie będę miał p re tra ­
s y !  być tą roprezentacyą. (Brawa;.

DYSKUSYA APkOWIZACYJNA.
l ’o mowie umn-Mra Biliii kiego nastąpiła iiy- 

skusya nad sprawozdaniem  przedstawiciela 
z.ąJu w związku ze spraw ą aprowizacyi. Fos. 

Głabiński wyraża przekonanie, że rząd powinien 
być jednolity i ’ swtlie należy - kompromis po- 
r,'iędżyr poszczeffólnenu władzami. Między tein. 
t o rząd zapt wń Jizkk a  rzeczywistością, zacho­
dzi w ielka różnica, /w ią z e k , w którego imieniu 
mówca przemawia, dumjny jest z armii. Y rzą­
dzie powinna r-tniieć zgodność co do kierunku 
politycznego. Mówca, w y ly k a  brak porozumie 
nia między poszczególnymi działami administra- 
eyi Rząd p wdrnien dążwc fto uparcia się o w ę- 
kszość Sejmu, ale nie do  kierownnia Sejmem. 
Dalej w ytyka! mówca,, że ustawmy nic są w y­
konywane i że okazała się niedbalość w wyko­
nywaniu ustawy, jakoteź konkureneya między 
władzami. Ik le j ubo lew a z powodu zaniedba­
nia odnośnie do Galicyi wschodniej ze strony 
rządu. Wyraża obawę co do stanu naszej wa­
lmy i naszego kredytu. Dopóki w P-olsce istme- 
>ą stosunki niepokojące, zagranica ni i zwróci 
się dio nas z kapit ałami! Niemcy usiłują ooniżyę 
naszą waiutę. N ależy kres położyć spekula­
cjom . Przechodząc dio sp raw y apruwizacyi mo

wca dom agał s.e wykonania- ustaw y o Kiontyr.
geneio.

Po przemówieniu posłów Trzcińskiego i Sto­
larskiego tudzież W itosa, k tó ry  wywodził, że 
produkeya rolna się nie opłaca, obrady przer- 
wrano.

Nsetępne posiedzenie we wtorek.

Z komisyj s&jmuwyoh.
Warsza va, 4 października (PAT). Komisya 

s k a r b ó w  o-b u n ż e t o w a  w obecności mi­
nistra Bilińskiego w ysłuchała przedłożonego 
przez posła Bryla wniosku kom isyi odoudowy 
kraju o zakazie wywozu m ateryałów  odbudo­
wy z kraju. Wobei różnicy zdań, jaka na tem 
tle pow stała, postanowiono odbyć w&póme ze­
branie z kom isyą odbudowy kraju . W edług re- 
fora tu  posła Wojdaliwiskiegc o udzielenie gwa 
rancyi państwowej (La związku gospodarczego 
straży obyw atelskiej we Lwowie, postanowiono 
oddać spraw ę m in iste rym  »karbu do zaiatwie- 
nia . zaopiniow ania. Komisya przyjęła następ­
nie w-edle refera tu  posła Głąbinskiego bunżet 
m inisterstw a skarbu  za czas od 1 stycznia do 
dnia 30 czerwicą brr. i uchwaliła szereg oduoś- 
nyuli rezolucyj.

Komisya s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  od­
była oorady w  przedm iecie wmoeku nagiego 
pusła Dąbskiego co do Galicyi wschodniej. —  
W iceminister Skrzyński zdał sprawę o stanie 
rzeczy, poczem przewodniczący przedłożył ko­
misyi projekt rezoiucyi, przyjęty po dy skusyi, 
w k tórej wzięli tidział panowie Dąbski, Skrzyń­
ski, R ataj, Raszyński, Skarbek, Perl i Maryan 
Seyda. Komisya poleciła przewodniczącemu, 
aby  rezolucyę poKrotce nm oryw ował na posie­
dzeniu plenarnem . W icem inister W róblewsk. 
zda! spraw ę z rokowań w Bedinie, zakom uni­
kow ał tek st uk ładu , dotyczącego uwolnienia a- 
resztow anych i internow anych z  powodu po 
w stania, jakoteż zlikwidowania zw iązanych z 
tem spraw  sądowych.

Komisya aprobow ała układ, który będzie 
dziś przedstaw iony Naczelnikowi państw a do 
iatyfikacyi.

Komisya rolna w ysłuchała na zebraniu dzi- 
siejszem spraw ozdania szefa sekeyi Leśniew­
skiego o stam e przymusowych dzierżaw rol­
nych. W niosek ks. Okonia o przymusowym za­
rządzie dóbr księcia Lubomirskiego w Rozwa­
dowie odstąpiono m inisterstw u rolnictwa. Ko- 
misya uchw aliła wreszcie zwrócić się do mini­
sterstw a skarbu i wystąpić na Seim z w no- 
skiem o kredy t na zakupno nawozów sztucz­
nych.

■•ioznawcRuii o rai wyznaczył Jednego delegata, wy­
branego pn.-z orgnnizat ye pracowników i jednego de­
legata. wybranego przez org.-snizacye pracodawców 
Skład delegacyi ustalony został przez r.-dę ministrów, 
jak następuj 3. citkgat rządu i przewodniczący deb 
gacyi inż. Franciszek S o k a l ,  Ezef srkcyi i 
giowny mspektiT pracy w inini9teiyoiŁ oracy i opie­
ki społecznej, drugi delegat rządu Józei R ym  er. 
poseł na Sejm ustawodawczy, rzeczoznawcy Józefa 
P r a u s B o w a ,  inspektoi pracy in i. J .  ' P o g o -  
w i c z ,  naczolnik wydziału minisLerstwa pracy i ipie- 
ki społecznej 1 :nż. S. l  e i s e r  ze Śląska Cieszyn- 
fkiego, ze siri ny crgaiizat yi j ra(-i>wniKuw Mnnund 
B e r n a t o w i c z  prezes rady okręgowej polskich 
związków <.aiv.Kl i«v ten, ze .-truny organizacyi praco­
dawców Jan  Z a g 1 e 11 i o o z 1 y  Lył- minister prze­
mysłu 1 handlu, pic-zes kom isji do spjaw  robotniczych 
przy tow arzystw ie przemytorwców F. Zaglenieczne- 
mu towarzyszy inz. M. J a s t r z ę b o w s k i  jaku rze- 
aeii.iiL.wca. Ng porządku dziennym kenferen-yi w W a­
szyngtonie figurują spre zy . Ś-godzinny dzieó względ­
nie ł ś  godzin w ygodni u. pracy, ochrona pracy ko­
biet i dzieci, wazka z bezrobucku, zawarcie k.iuwen- 
cyi w sprawie zakazu uzy^wania białego fosforu przy 
labrykacyi 1 apał ik Rozstrzygające w pewnym sensie 
znacztiiufi mi«-.i będzie di j iimi , tni.i do udziału w kon- 
ferencyi ai'eirat w m. carstw cu.ir.-in.voli, o czem ma 
zadecydować sam? k< n fu i neya. Delegaci rządu otrzy­
mali już listy "wiefisytoluiająi-e o t  ótczt-Inika pań­
stwa i wyje mali 2 bm. x

Czesi demobifizuji?.
Kraków, 4 pazdzi^rr tu. (PAT). Radiotcle- 

giam  z Lyonu,
Z Pragi donoszą: M inister obrony narodowej 

zarządził dem obilizację 5 najstarszych roczni­
ków przed końcem października. S ocja lis tycz­
ny dziennik vPravo Lidu* aprobuje tę  decyzyę 
i pow iada, że nie tylko usunięto niebezpieczeń­
stwo wojny, lecz że deficyit w  budżecie wywo­
łany został głównie potrzebami armii. Redu- 
keya przybierze jedynie konieczne rozm iary, 
dopuszczalne nadzieją szczęśliwej ewotocyi po 
litycznej i gospodarczej. N ader liczna sub- 
sikrypeya pożyczki narodowe^ dowodzi, iż lud­
ność przewiduje niezłomnie rozwój kraiu.

iisiiiiC a monu;tblsF,czna u dniu
Wiedeń, 4 października (Teł. p-yw.) Plama 

wiedeńskie stw ierdzają, że w W iedniu toczy się 
zacięta, aczkolwiek przygotow awcza tylko na 
razie, walka między ftronnictwem monarchl 
stycznem a repuolikaósklem.

Monarchiści, pragnący powrotu na tron ny 
lego cesarza K arola, w yzyskują cięzkń obec 
nie położenie gospodarcze Auistryi, bra.k środ­
ków żj wności w W ieaniu i rosnące z tego po­
wodu niezadowolenie tłumu. A gitatorzy stron ­
nictwa m onarchistycznego głoszą, że nędzę o- 
becną zawinili socyaliści i dlatego należy i.b , 
jak  najrychlej od rządu usunąć. Powrót cesarza 
Karola na tron —  głoszą m onaichiści — spro­
wadziłby natychmiastowe polepszenie sytuacji 
gospodarczej.

Socyaliści ze swej strony ni3 próżnują iów- 
nież i jak dzisiejsze gazety  wiedeńskie dono­
szą, rada żołnierska obrony ludowei rozbraja 
powoli, lecz system atycznie wszystkich robot 
niik.ów fabrycznych. W k ilka  fabrykach w ięk- 
szych zaopatrzeni są ro-butnicy nietylke w zti y- 
kłe karabiny, lecz także w karabiny  m aszyno­
we.

W niedzielę 5 hm  odbędzie się przed ra tu ­
szem zgromadzenie, zwołane przez m onarchi 
stów. Po szczególni m ow ty wzywać będą, ja t  
zapeivniają debrze poinformowane »Korespón- 
deneye parlam entarne* —  przedewsz} stkiem  
tło rozruchów antyżydowskich, by później 
wśród ogólnego zam ętu podnieść jawnie szu d  
dar monarch'zinu.

Komuniści, k tórzy  od dłuższego czasu ta  
chowywali się zupełnie spokojnie, w vstępa;ą 
teraz znowu energicznie, a na 5 bm. zwołali 
również zgromadzenie ludowe na plac obok 
kościoła wotywnego. Ze względu na to, że zgro 
madzenie monarchistów odbędzie się w pobliżu, 
nie jest wykluczone, że między uczestnikam i 
obu zgromadzeń przyjdzie do starcia.

K U R SA  GiELDY K R A K O W S K IE J 
z dnia 3 października 1919

cnai ląd.
Ako>e b ankow e:

Bank Pnem ytłow y 59ir— 610'—
Kank l.ijjrtic/i.y 6tiO‘— —‘—■
Bank gal. d.a aandlu i przera u5n — 5J0'—,
Osi. zien. Bank kred. 500‘— 520'—

Ake.ye Iow. lu-ndl. i przeta.
P ilskie T ut. kŁ/uliowe 355'— 375 —
liii r. PoittonJ llenieilu. śzezakowa boit — —*—
,,(/órka“ fabryka cenieniu 540‘— —‘—
Gal. akc. Z ak ład y  Górn. Siersza t>50‘— 680 —

W alu ty :
Maiki polskie lbti — 190'—
Rm-le carskie po 100 rb. 207!— 215‘—
JiSiblc carskie po 500 rb. 192‘— 202'—

Tranzakeya 1 93 50 194 75 
Ruble damskie 70'— to '—

Tranzakeya 75‘—
KU R SY  W A R SZ A W SK IE . Państwowa centrala de­

wiz z dnia 3 bm : Funty szlerlnigi 143, dolary 35, fran­
ki fram-uakie f iu, Ranki szwa)jarskie 620, franki
belgijskie 4T5, liry 3 55, maik. lińskie 1‘00, lei rumuń­
skie 1-55, lewy bułgarskie U'S0, floreny heknderskie 
i . ki rony szwedzkie 8 J5, nor-jny noiwegskie 7'85, 
k irony duńskie 7‘30, marki uiemisjkie P40, korony 
iiutsryacko-niemieckie 52 50, korony c łtsk ie  90. Kuis 
pri-eracliowania na korony 52.

Tranzakeye bannowe i giełdowt przeprowadza 
-DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA i SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL, 32.

i

u d p i A i t d z  „ m y  r e J a k t o i
Ml CK AL KONOHNSK1

V\yilaw ia
RUDOLF OSMAN.

Ar 11 nuty *  tyui uziadc nie |hu:boazą l-o it-umicy1 1

Specjalista chorób dzieci
P O W R O C IŁ  10432

ULICA BASZTOWA L. 1 —  TEkEFON 1274.

bSiOizsniE iicytucyi.
Pow ołując się na  rozporządzenie Pana Kie­

rownika m inisterstwa kolei żelaznycn, o zmia­
nie postanowień paragrafu  81 regulam inu ru 
m u  na kolejach polskich byłego zaboru -au- 
oti*j ackiego, ogłoszone w /-Monitorze Polskim - 
z dnia 10 wrseśrńa 1919 roku L. 203, a do ty­
czące tutejszej sta cyi —  zarządza D y rek cja  
korni piuistwowych w K rakow ie 'p_imem L. 
01003/2 Ni. sprzedaż wszystkich towarów, na- 
deszłytoli do Krakowa, a  nie pobranych w prze­
ciągu 48 godzin po zawiadomieniu adresata.

L icytacya ta rozpocznie się w poniadziałek, 
dnia 0 października b. r., o godzinie 9 przed 
południem w m agazynach kolejowych na tu ­
tejszym dworcu towarow ym  i trw ać będzie aż 
do całkow itego skończenia tejże 10427

K r a k  ó w, duia 3 października 1919.

i £ £ e i k t m i i « a

i i & r  F a i r b e r
zaręczeni w naździerniku 1919 r. 

KRaKO W . 10420 WiEDEM.
D O  SPRZEDANIA: 1) Reamosc w Krynicy 

zdroju, gotów ka potrzebna 90.000 K. 2) Real­
ność w Nowej Wsi, powiat Nowy Sącz, gotów ­
ka potrzebna 22.000 K —  Wiadomość w kan- 
ceia iy i notar} alnej w Muszynie koło Kry n ie j.

10443 3
■ oW UM ĘTROW A KAMIENICA za parkiem 
-rakoAsnim DO SPRZEDANIA za cenę 170 

tysięcy koron, diag 38 tysięcy. —  Wiadomość 
w biurze :>RlJ(JH«, Kraków , u l.to  Szczepań­
ska L, 9. 10435 3

DO SPRZEDANIA: futro damskie, gramo­
fon, książki kupiecnie i regisiratory (bardzo 
t a n i o ; ,  ilustracye i torby na wagę. ULICA 
SZEWSKA L. 15, L P . _________R1425

Kron.ka leieToniczna.
POSEŁ TARNOWSKI WICEMINISTREM. Tele­

fonują nan. z Warszawy: Wedle wieczornych
dzienndiow objęcie przaz ambasadora hr Tarnow­
skiego sfanowicka wiceministra po hr Skrzynsidm 
joct hwcstyą dn. najbliższych.

Tarnowski przyjęty był wczoraj na, posłuchaniu 
u Naczelnika państwa.

PIASTOWCY PRZECIW STEFCZYKOWI. Tek 
nam z Warszawy: Jak  się dowiadujemy, grupa 
i iasia występuje obecnie przeo.wko di Stefczyko- 
wi, kierownikowi Głównego Urzędu ziemskiego. 
Jcstto ten charakterystyczniejsze, te dr Stefczyk 
uchodził za zbliżonego do Piattowców.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA PRaCY \Y 
WASŻYNGIOWIE. K ,.tonu ją  z W arszaw y Na za 
proizonie pTc/ydenfa Wiifui i zbiera się 29 bm. pierw
sza mięt  vnaiodowa koaferency. pracy' w aszyng
tonie. Zgodnie z z.wa^tym traktatem  pokojowym 
a iędzYiiarodowa k infe-renci-t. pr-v;y jest instytucyą 
stała w Lidze liarouow i posiadać ma własne między 
np-o iowe biuro w Genewie. P z ą i  polski w-ydeleg >wal 
tu. jin-rwszą konferencyę w 'Yaszvngtonie zgodnie z/ 
statutem, zawartym w ratyfikowanym już przez Pol­
skę traktacie pokojowym, '2 delegatów rządu z rzę-

W1LLA c 6 dużych pokojach, kuchnia, spi­
żarka, łazienka, stajnia, wozownia, oraz trzy 
czwarte morga ogrodu, wszystko o.uczone mu- 
rem, do zamieszkania cala od 1 listopada b. r., 
gotowa, trzy kwadranse drogi piechotą od 
Hynku w Krakowie, za cenę 320 tysięcy' ko­
ron DO SPRZEDANIA. —  Biuro: J. Ropski, 
ulica Szewska L. 5 10322 2

Mm ik tW li iK O u )
Kraków, ulica Czysta L. 1, 1. p. ,

rozpoczyna nowe ku rai- prawnicza, zbiorowo 
i lencyo indywidualne prowadzone przez naj­
lepsze eiły fachowe; dla pp. oilcarów 1 tusadtu- 
ków oaobne karaa wieenorMB. Na prowmcyę 
system  koresDonaencyjny. Pro«T**ktA z* opła­
tą  pocztową, ln lurm acye bezrła tm e od godzi- 

nv_3 do 6 po połudm u 10431

A d w o k a t  d r  J a s s e m
przeniósł kanceiaryę oOwoaacką z Turka nad 
Str. do Krakowa i prowadzi ją lłynek Główny 

L. 15, liL  p. Tei- 1086

zegarki złote, zęby sztuczne, oraz wsząJką bi- 
zuteryę kupuje po najwyższych cenach zegar­
mistrz M E L Z E R, Kraków, ulica Sławkow­
ska L. 16, obok magazynu broni. 9856 6

N ie d c s c .g m o n a  w k o n k u re n c yi 
co do jakości

arba do wszelkich materyj, płótna, ]edw abiuitd-

, X u >:l o b y n a “
firmy J. MarcLyński i S-ka w Lodzi.

Do nabycia we wszystkich  
handlach i drngueryach.
Przy zakupnie zwiacać 

na firmę!
uwagę

Generalne przedstawicielstwo:
dom handiowy W. Sclmentnalei, Kraków, h a d z ,M a s k a  25.

Poszukuję zastępców na większe miasta.
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J ' S  Zgubiono dokumenty
wojskow a, opiew ające na  nazw isko 
R akow em  G etzla. Z nalazca zechce 
za w ynagrodzeniem  zaw iadom ić 
wyżej wym ienionego, ul. iw . Seba­
s t ia n a  6. 10 :82

n & lU ia  b i u r o w a  lab  p ra k ty k a n t 
*  z n a d z ie  posadę w b io rze  h an ­
dlowani. — W ym ag an e : znajomość 
n iem ieck iej s ten o g ren i i języka 
czeskiego d la  czeskiej koresponaen- 
cyi. Z głoszenia p rzy jm uje  Linro 
dzienników  Blochowej ul. św. Ger­
trudy  23, pod znakiem  „ F r s e ł l i y -  
S io w ie t ,1. 10e63 1 2

Do  w y p o ż y c z e n ia  je s t  n rzą  
dzem e rndalni, sy p ia ln i, pokoju 

kaw alersk iego  i k n c iiu i; poś'1 iel, 
naczynie, lam py  elek tryczne, kn 
chocka  gazow a. — Lgb szen ia  pod 
M. Z. przy jm u je  Adm. „N. h e f .“ 

łffir&i i  2

EcJscyj fraarassisgo
udzie’ m. Ul. K rasińskiego 2. II p. 
w prost schodów. W iadom ość od 1 —2 
w południe iub od 7 — 8 wieczorem. 

10388 1 2

ZiKłsfy To». nkt Thyssen 1M
Limj wiertnicza, Pwry gazowe, Birczy noeynkowane

liro iripiislie i isstĘpsti ni -Mi InL Jaliusz Luft
w Krakowie, ulica Biet3owsF.m L  S3, II. u. iąjw ? 2

v/abc dla posiadaczy kolejek ^aakoicrowy^lil
W s z e lk ie  c z ę ś c i  s k ła d o w e  d o  k o le je k  w ą s k o to ro w y c h ,  jaicoto: łączniki, 
progi stalowe, śruby i gwoździe do szyu, łożyska, koła stołowe, złożeuia osiowe 
do wózków, oraz szyny, tory przenośue, obrotnice, zwrotnice, wózki żelazne 
i drewniana, taczki żeuzne. parowozy, pogłębiarki i t. p. poleca i dostarcza 

bezzwłocznie po niskich cenach, firma
f ,¥ a R P iO J tŁ A u , Z ą f e ls i iy  f a b r y c z n e  d l ?  b u d o w y  k o l e j e k  ż e l a z n y c h
9406 Spółka z ograniczoną poięką, L w ów , p la s  M a r y a c k i  1. 7. 4 10

Jeune personne
donnę leęon s d e  franęais, eon
zersa tion . theorie. — A ad iesser 
rn e  Sm oleńsk Aro 18, rez-de chaus 
sće, porte k d io ite , chez M-me H. 
S apał: de onse h m idi e t de troi? 
k q n a tre  heure. 10876 1 3
A  A  A  A  A A  I A A A A  — A. A▼ ▼ ▼ ▼ .♦  V . w ♦  r T Y V

W y m iatam  e
kuchenne po 4 K, pokojowe po 7 Ii, 
oraz napraw iam  o każdej porze 
K a rta  kore.-p. w ystari zy. — Piotr 
N anke, Kraków, ni. sk a w iń sk a  13. 

10 '77 1 2

MŁOTA PANKA
w ład ająca  dobrze językiem  n iem ie­
ckim , prosi o ja k ą  posa lę od godz. 
4-toj po poł. /g ło sz e n ia  pod Polna, 
p rzy jm uje  Adm „N. R ef.“ 10179

ii

W ir o w i  do  o d u u s z c z a n ia  m isk a
n iezbędne Ula P. T . rolników , poieca 
T  Mężyk, plac Szczepan k i B, (róg 
ul. św. Tom asza). 10343 1 3

As y s t e n t  " a r m a t y i ,  la t  10  w
zawodz e. posznknje s ta łe j po­

sady, ew en tu a ln ie  zas tęn stw a  n a j­
chętn iej w Kiakow ie. Zgłoszenia 
pod „Asystent 10“ przyjm uje 
Adm ,N . Reform y11. 10380 1 o

j f o t o t j l a r s i l f i W i
w KraHowic, u!. fcrlsKa 22
poleca P . T . PnbGczno ci nowo 
odnowione pokoje, jano też  restan- 
racyę i cuk ie rn ię  oraz buiec. Z do­
borowej k u chn i po’eca się śn iada­

n ia , obiady i kolacye.
W in a  sam orodne, białe , czerwone 
i  piwo okoci;:,sk e. Lokal o tw arty  
do 12 w  nocy.

10386 l 3 Z a r z ą d .

Poszukuję osoby
in te lig e n tn e j, znau .cej się n a  go­
spodarstw ie  dom, wem , I r :  wj czy 
żn ie  i w ychow aniu dzieci. Odpisy 
św iadectw  i św iadectw o m oralno­
ści pod ad resem : Józef Tychano- 
wicz, C hm ;e!ów. 10.'74 1 3

Dentysta H ugo P e lik an  w A r­
kowie (Podgórze) ul. Urodzin 

skiego 1. 1, poszukuje p ak ty k an ta  
z dobrego di m i, z nkończi n ą  4 
k lasą  g im naz. Inh rea ln ą . W celu 
umowy zgłaszać się  m iędzy 6—7 
wieczorem . 1 387 1 2

5w eże i są do nabycia  w w ięk­
szych ilo m ia ih  i na  sz tuk i n  P a ­
w ła  W ap ienn ika , u lica  C zysta t. 15, 
w K rakcw ie. 1038 i 1 2

D&iie mft tiuli
w  bardzo dobiy.n . ta n ie  n a  gurce  
robę te a tra lu ą  lnb d  i m agazynu  
k raw ieck iego  i k u su ie rsrn e jo  do 
sp rzedan ia . O glądać > ożna; D ębni 
ki, ni. M adalińskiego 16, f re itau  
racya). 10396 1 2

5000 fóoron
d am  za o dstąp ien ie  lub w skazan ie  
m ie szk an ia  o 2 do 3 pokoi i kuch­
n i  z kom fortem , bez lnb z m eblam i. 
Z g łoszen ia  pod , M . N .“  do L in ra  
dzienników  Blochow ej. u l. ś w  
G ertru d y  23. 10361 1 3

P r a c o w n i a
abiorow wojskow ych i cyw i'nvch

Wincentego Zmudy
byłego legionisty

w Kikowie, ol. św. Tomasza 1.21,
w ykunnje d la  w ojska polsk;-go 
m undury  ściśle w edług przepisu. 

7704 0 i

Poszukiwane
ru tynow ane siły do 

ildanonti 9378 8 3
u b a liery i am erykańskie] 
sania naszym e e stenogra­
fią polsuą.
Z głoszenia z podaniem  najw cze- 
ieji iego te rm in u  objęcia posady 
d „P rzem ysł naftow y" do b iu ra  
luch“, Kraków, ni. tizczepańs .a 9.

B i e l i z n o
dam ska, „ad ep sza . — Ceny niskie.

J n a c ^ i i ^  S i n g e l
Kraków, ul. Sze-veka 7.

8942 7 10

Sz o l e r - r t e c h a n i k ,  Foznańczyk, 
la t  *7, z 9 le tn ią  p rak ty k ą  

w arm ii n iem iick ie j i polsl ej 
jako sie rżan t w kolum nie autom o­
bilow ej, szuka zaraz lub później 
sta łego  m iejsca  jak o  szofer auto 
mobilów osob iwych w Krakowie 
lub poza Krakowem. Z głoszen .a : 
re stau racy a  pod .B iałym  Orłem" 
Kraków, ul. Jag ie llo ń sk a  9.

97Ó4 3 3

ii!
! roku, szuka rosady w Krai>owie, 
/g ł .o z c i ia  pod „A systen t1- p rz ij-  
m uje  Adm. .N . K ei.“ 9999 i 5

Młoda osoba z dobrej rodzinę, 
doskonale w ładająca  językiem 

francuskim , s . . ka t 'e js ra  nauczy­
cielki lub to w arzrszk i w d y st, neo 
w am m  domu. Z ełoszcnia: ni. Smo­
leńsk 1. 6, p . r t  r, drzw i na p ra ­
wo, u pp. H. Sapał., m iędzy 11 —12 
irzed i od 3 —4 po poł. 9946 3 8

l i  u i t r a£3 ' $ m m  m aW R ieiD
poszukuje się m ieszkania , sk ła a- 
jącego się z jednego  w ielk iego lnb 
dwóch pokoi z ku unią, w każdym  
c/.asie do objęcia, Zgłoszenia: Kra 
ków, ho.el „P o lonu*  N r 9. 0904 3 3
.  a e  a .FwwWww— • W f t r W t e t r *  ™,

jfa u c zyd tl
( iz r . )  sumienny, potrzebny na. 
wieś do nczenicy i uc-zn a 
Id. V i IV f]im n. r s a l .  Po 
żądane również początki ję­
zyka hebraj^k. Całe utrzy­
manie, dopłafa wedle umowy. 
E. S tiller, wrłaściciel uóbr, 
Ostrowsko, p. Nowy Taig. 

9863 3 3

lii
Młody prze mu dowiec. pochodzący 
ze s ta re j rodz,ny p- lskiej, pragnie 
zaciągnąć pożj czkę 15—20 ty się .y  
k-,ron na 8% . celem  > ow iększenia 
dobrze pr . s p e ^ ą c e j  fabrv Ki w K ra ­
kowie. — Z głoszenia p od „Poły 
BZ a “ do h in ra  ogłoszeń .Lor-1, 
Kraków, R ynek gł. 7 —8. 9989 2 2

PrzeftieiiioKtuo
(biuro) z rocznym dochodem 100— 

120.Ó0O korondo sprzedania zaraz
dęłoś, eu .a  pod ,p rzed sięb io r­
stw o11 do B iura ogłoszeń nL ot“, 
Kraków, R ynek  gł. 7 —8. 9842 3 3

T .  i l r i i i a t y s
Krukew ,Zyblik iew ii za15,ll,of.

s p r z e d a j e  c w ih ie r y  i o k u -  
iciPy — dobiera i wykonuje 
s z k ł a  różnych komi-inacyj 

9744 6 6

AUTOHOEiIL
F ia t  Torino  4 5 — 50 HP. n a  sześć 
osób, z luksusow ą karoseryą w sa 
fiynowyj sKórze, d y n jm o -m asz łu ą . 
św iatłem  tk k try c z n e m , p e k ró jn e  
zapalanie, an lasercm , z dobrcmi 
gum am i, w dobrym stan ie , zaraz 
oo oży tkn  do dalek ich  t  ir, oka.-.y|- 
nie no sprzedania  — W iadom ość: 
w K i-Kow ie, przy u l Gro izkiej 
!. 26, 111 p., telefon 3411 — Po­
średnictw o niedopuszczalne.

9851 2 5

Do sprzedania

urządzenia
c

dia handlu . bufetu
w raz z a p sr . turni do piw a i sao o- 
w artiu . — W iadom ość: D utkiew icz 
i Sowiński, ul. św. Ma ka 18, m ię­
dzy 6 —8 wieczór. 9578 6 6

Kupujf ĝ rderube
używ aną, męswą i dam ską, oraz bie­
liznę i meule. Z aw iadom ienie k a rtk ą  
korespondencyjną. — Podgórze, ni. 
Sal aarn a  5, Spot. 9377 16 20

Był? wojskflwy
(w średnim  -n ek n ) z c!t<iićz. 4 kl. 
g im n. i 3 ki sem U ^ryum  naucz. 
,z  - le tn ią  pm kfyką  haudlow ą), 
w łaaającj- języ<fiem : polski ni. frauc., 
w łoskim , niem ieckim , Czeskim i ro­
syjskim  (także pisem nie) an g b  iskim, 
ru m uńsk .m  i w ęg iersk im , (dotry  
sty lis ta ) poszukuje m iejsca, jako 
pisarz, tióm acz, korespondent han dl. 
korepetytor, porty er i t  p. (także 
podrzędniejszego ż a b c ia )  Zgłosze­
n ia : Józef Ma nr, K raków , ot. Kro­
w oderska 51, n a  dole, n  kolejarza. 

9840 '2 0

ZłtKłod M ó w  i i t ie r e s z K M t i
wydunuje starannie i gustownie wszelkie hafty do „ukien, 

najmudniejszcmi ściegami, ręcznie i maszynowo

K ra k ó w , u l . F lo r y a ń s k a  L  2 5 , I . p . 10137 2 5

ltf2iałv (Ili
po cfinacb ca^nlissycA do sprzsdania.

Wiaduinuść w kancelaryi adw. Dra S. Bulwy w Krakowie
ul. Grodzka 49, II p. Godz uizęd od 9 — t 2 1fa i od 3^'.,— 6. 
Tamże udziela s:q także informacyi w sprawach naftowych.

9 '00 2 3

S T A K I3Ł M ?  C H U H C W IE n iU
T elefon  3 4 4 9  K raków  k iarm eiick a  l i

poleca swój

P o t r a w y  s m a c z n o ,  z d r o w e  i t a n i e .  9944 2 3 
S u f i t  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w  c i e p l e  i z i m n e  p r z e l t ą s k l .

£ l 3 | a S £ ^ s z y

S i o r i i i i  l i i i

wszypt-kich miejscowości CSallcyl i Buko- 
wmy, z oznaczeniem starostw, sądów, 
urzędów pocztowych i t. p. w cenie po 

10 kor. wraz z przesyłką — poleca

SnHa fgn. Mm ac ŁmpuK
ulica SyKstusHO L. 33. 10176 1 2

Kajatek iiomski 320-morgowy
w najpiękniejszej i na zJrown.ej okolicy Ga.-icyl zach., stacja Kolejowai
poczta loco, z najlepszum, zab J iowaniami, z lase.n do rąoaniu ,  boga­
tym iiiw“n iarzem  żywym i m artwym , n iw ą  cegielnią pierścieniową, 
młynem, ewent.  z t a r t a k  em z materynłeir  na  budowę pałac, ku i a tą  
krescencyą do sprzedania, lioząc- po 5000 kor. za inórg Potrzebna p-o- 
tówka milion koron, /g ło szen ia  nadsyłać  do A d m in h tracy i  „Głosu 
.Narodn" w K rak o w ie .  10237

bardzo wysokie w ynagro­
dzenie za odstąpienie

a p a r a t u

t o l e l o f t i c z u e g o .
Zgłoszenia pisemne do 

biura *Ruch«, hraków, ul. 
Szczepańska 9, pod „ T e -
I e f O n “ -  9 ,7 4  3 4

100.000 s iW Ą  r a c b o w K i
płask ie j rO/40, pm rwszo-zędnej jakości, z prowem  w \ wozu z Czech 
do G a lic ji,  do natychm iaslow ej dostaw y ty lko  w prost lo tr .e b u ją -  
cym, t  w yłączen 'em  pośredn ków. — gioszeiiia A. ii. poste 
re s ta n te  Kraków, za okazaniem  paszpoitu  Nr 3 2 9 a 5 .  10239 1 2

Kiedy wol»«o | o lwyżs/yć ezvusc. a kiedy wypowiedzieć mie­
szkanie. Do nabycia w Biurze dzienników, ulica Szczepańska 
Ł. 9, oraz w Towarzystwie katolickich właścicieli realności, 
Karmelicka 15. Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem K 380.

9899 2 2

(głoszenie.
Intendeutura fi outu wołyń-.kiego, poczta połowa Nr 4 3 , 

przyjmuje oieity na wszelkie części umundurowania, bieli­
zny i obuwia, a mianowicie płaszcze, bluzy i spodnie su­
kienne, izapki, kuszole, kalesony, owijacze, nabrzuszniiti, 
napiilśuib-i, ochianiacze na kolana, kominiarki, skarpetki 
..ełuiane, bieliznę zimową, rękawiczki sukienne, szale na 
szyje, korzuszk., trzewiki, buty i koce.

Oferty w kopertach zapieczętowanych należy nadsyłać 
do Intendentury 1 rontu wołyńskiego do d n ia  10 p a ź d z i e r ­
n ik a  1910 r .

10034 4 6___  i n i e n d e n t u r a  I r o n iu  w o ły ń s k ie g o .

^gększ^ch r&ici
I-a papy dachnore]

W A Ź N 4  N O W O Ś Ć !
Inż. J ó z e f  J a sk ó lsk i

GRA9ICE P ilili
im a p ą , a tab licam i sta tystycznem i i słowniczkiem  geograficznym . 
(Polecone przez m in iste rstw o sp iaw  w ojskow ych d la  U niw ersy­

tetów  żołnierskich). 10128 1 3
Cena z dodatiaein drożyzn. 11 K, z przesyłką poczt. 12 K. 
Wj'*iawnictvjo K sięg a r n i H. A ltenfeerp, 
G. S ey farth  i E. W ende w e  L w ow ie.

Udziela sie lekcyj
gry r.a fo rtep ian ie  n ad er p rz .s lę p n a  
-netodą la staruzych. Ul. D ługą 
59 of., I I  piętro , drzw i 7, m iędzy 
godz. 5 - 6 .  1018 2 3 3

K r ó j  i
Z pow idu podrożenia robót k raw ieckich , każda p rak tyczna  pani. może 
w kró tk im  czasie wyuczyć się kroju  i szycia sukien  iam skieb i dzie­

cięcych
w  s z k o i e  k r o j u  i  s z y c i a  „ J l - s f i n a 1*, u l .  P S u ^ a  31.
K nrs rozpocznie się dnia 1 i 6 październ ika  b. r. T am że wszelkio formy.

podług w ziętej m iary 10106 3 o

9980 z wo.noscią wywozu 2 3
dostarczy po bardzo rrskjch cenacnfi. Fistntnnnn i SKa, SMtz-Berno.

M asiófrat m. WtocławKa
zaw iadam ia że p ro jek tow aną je s t  we W łocławku

budowa elektrowni miejskiej lub okręgowej.
Przedsiębiorstw a, najm ujące się budową i eksploatacyą elektrow ni, 
które z a in te re su ją  się powyższą spraw ą, zechcą zwrócić się d la o trzy ­

mani* bliższych iniorm acyi dc M agistratu  m. W łocławka.
O ferty można składać do 1 październ ika  1919 r. 9736 2 2

Wynagradzanie pojętna.
Poszukuję w Krakowie mieszkania, składają­
cego się z około 10-ciu ubikacyj, nadającego 
się na pensjonat. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności firma Aksman, Kruków, Szewska 10.

9933 K o r z y d n e  p o ś re d n ic tw o . 2 ii

t A A  A A A A A A A A i  V r

Z powodu zamierzonego przeprowuazenia się do G » ań - 
S h ? | mam zamiar sprzedać swoje dobia — uroczą

F u j n « b  H o r b o w i c e  i  P r o w a i ą
o. p . Z ireckiów , p o w ia t  ż ó łk ie w .

Jest to m ajątek czysto lasowy — 1850 morgów. Las 
bukowy, grabowy i mieszany — 24 do 50-lemi. Prócz tego 
folwark (Krechów) około 50 morgów dobrej roli urnej i łąk.

Szosa pi owadzi ze Lwowa przez Żółkiew do Fujny 
i ze Lwowa przez Janów  do Fujny.

Majątek można każdego dnia oglądać. Okolica prze­
śliczna. sprzedam tylko Polakowi i na żadne pośieduictwo 
nie płacę.

■?rol. L. R y n y g ie r ,
io .l i  2 2 Lwów, klinika chirurgiczna.

3-5  p o k o t ,  przedp., kuchnię, ł£ 
zienkę, r le k tr ., gaz, kto mi 

w ynajm ie  m żliwio z a r a z ,  otrzy- 
•ca Dardzo wysokie w ynagrodzenie. 
Zgłoszenia pod „ K a to l iU “ przyj­
m uje Adm in. „Nowej R eform y1*.

10181 3 3

tegitfer ifarmacyf
dobrze polecony, znajdzie zajęcie 
w ap tece w K rakow ie. Zgłoszenia 
pod „Apteka" przy jm uje  Adm in. 
„Nowej R eform y11. 10157 3 3

Majster kewalski
powozowy, poszukuje w a rs ta tu  do 
w ynajęcia  lub snółki z d rng im . — 
Stauir. .v Król w Babicach, ul. Ko­
lejowa 1. 99, p. Oświęcim. 9966 4 5

c z e ń  U n iw ersy te tu  poszukuje 
m ieszkan ia  z u trzy m ań  em lnb 

bez erzy in te lig en tn e j rodzinie 
Dolskiej. — Z łoszenia pud „ M ie -  
S Z A a u te "  p rzyjm nje A dm in istr. 
„Nowej R eform y11. 100 .8  4 6

K i i s s  k a s u & Ł i i c ,  w i l k  i  p a r o G l
m a do sprzedania

oraz przewóz mebli wozami mehlowemi koleją i okrętem
J. R0PS.U UL S Z E J K A  L  '0.
Glow.io konc. biuro w is.iako«vie. — Tclotoa Nr 2248 

Ood/ień świeże zgłoszenia. 9984"3 15

Kaieuiiarze m rok 1920
oiokowe, iygoaniGwe 1 ścienne

mocna wcześniej zamówić

w  i i  u - a r  n  i g i i . J a e g e r a

,oiTr, s s  M e ,  ul S jkstuska L. 33. 1 2

M  bAttiPtuldttirr̂ e
typu  J .  I, do sprzedania  9 49 2 2

h e r m a i  H a c f r & u f
E ś is r o  t t iC ^ n ic * n o -h ś T id lo w @

Li R  A K Ó W . U L . B Ł U K 4  L .  3 4 .

Ł e i l in i tz  ( s t y r y a )
podejmuje się wszelkiego rodzaju p rz e w o z ó w  s p e d y c y j­
n y c h , oclenia i t. d., starań o p o z w o le n ie  n a  p rz y w ó z  
i w y w o ź  oraz dostarczenia zautania godnych o s ó b  dó

k o n w d fu . 9977 1 2

■S; ecyalna służba do i /  d u g o -  W ład n e  dom y s k le d o w e
slo w A C zy zn y  i W io ch . połączone z toiem kolejowym.

S k ła d n ic ?  c e ln a  na dworcu kolej, w  L e lh n itz .

n a ty cb iiiiast w całości lab  częściowo:

1 m aszyna parowa horyzonta na. systeom  Gompound, z kondenzacyą,
0 sile e fek ty w n e1 160 do 2CO koni,

1 m aszyna parowa sto jąca , o * iie efektyw nej 55 koni,
1 kocioł, system u O urnw allijskiego; „ ■-> rn racu  p ło m .en n jch , na 8 atm .

1 o p o w ie rzJ in i ogrzew alne! 10^ qm,
1 kocioł, system u C ornw aliijskiego, o a ru rach  płomiennyTch. n a  7 alm .

ciśn ien ia  i o pow ierzehm  ogrzew alnej 901 qin. 
wraz z w szelkiem  potrzebnem  do l.otła i m aszyn parowych uzbrojeniem , 

oraz
I dynam o 110 do 180 wolt l 200 do 240 amp.,
1 lynam o I l u  w olt i 70 amp.,
7 lin d .ncianych , każd t  30 m etrów  d łu g a  i i.O mm,
2 krótkie transmisye. •

1 B liższych iniorm acyj udzieli:

Wytwórnia maszyn miyńskicn T. A.
w  R o g o ź n ie  p o d  P o z n a n ie m . 10308 1 3

Potrzebny zaraz
n» wieś, ,](ranc,nz d la  tow arzystw a 
18 letn iego  chłopca; g ra  n a  skizyp- 
ea-.b. pożądaną. W aru n k i dogodne, 
7 .  K . U p a .  10127 3 3

iJisko K rakow a, o-oło lóO m. o wy­
sokiej ku ltu rze , do sprzedania  wraz 
z inw entarzem . Bliższa w ianomość: 
K raków, al. M ickiew iczaś?, I p., m. 9.

10113 3 3

IfiKai Dr Oleiier
w Wiśniczu koło Bochni

poszmkuje rutynowoncj s.ły 
pisarskiej, piszącej biegle na 
mu szyn i \  ubzoajomionej z a- 
gendą kancelaryjną. W arunki 
korzystne. Posada zaraz do 
objęcia. 110149 2 3

Handel korzenny
i delikatesów- w Krakowie, pr/.y 
ruchliw ej ulicy, z powodu w yjazdu 
zaraz do sprzeda da. W iadomość 
u R . O zaistow icza w Krakowie, 
Aleja M ickiewicza 31. Ud godz 
do 3 po ołuriniu udzieli w yjaśnień. 

10208 2 2

l O O O  I i D r o n
dam za w yszukanie lub odstąi ienie 
2 pokoi % k u ch n ią  d la  bezdzietnego 
m ałżeństw a, Zgłoszenia do firmy 
„Lu-f1, p h c  D om inikański.

10197 2 3

Majster riserski
z d łu g o le tn ią  p ra s ty k ą  pragn ie
zmienić p sadę. — Zgłoszen a pod
’ 9 i l K I '  L: zyjnm je A drninistracya 
„Nowej I le fn rm y . — i 02-:o-a-M

koszuKujg Donfenki
na popołudnie do 2 azieoi staiszych. 
Z językiem  fronenskim  m ają pierw  
szeństw o. V- ynagrodi.euie w edług 
umowy. W iadomość przy ul. W rzo- 
siunkiej 1. l i ,  parte r, na  prawo, 
L r  T. t l .  10199 2 2

Im isiw o pm ysta
posiadające trontow y loka) w śród­
m ieściu, poszukuje s-ó ln ik a  (kato­
lika) ze znaczniejszym  kapitałem  
do o tw urcia  skle m z a rty k u łam i 
technicznym i i do ew. współpracy. 
Z głoszen.a pisem ne pod ,b w a f n n -  
C y a "  do liiiira  ogłoszeń „L c1̂", 
Kraków, Uynek gł. 7— 8.

10z02 2 *

■fj u p ie c  wvzn. mojż., narodowo- 
K k  ści polskiej, poszukuje posady 
jako kierow nik  luń obejm ie na 
rachunek  in te res  z działu kolonial­
nego, delikatesów  jako też  re s tan ra  
cye, kaw iarn ię. G runtow ny faoho- 
wiec, który  |)rzez Kilka la t pr ,wa- 
dzd swó| w łasny in teres — Może 
objąć zaraz lub później. Zgl03zenia 
pod ,,W ło d e k "  p m -jin u je  Admin. 
„Nowej Reformy*. 10126 3 3

M t
zatradni natychmiast 200 ro­
botników lnb robotnic. Wa­
runki na miejscu wedle li­
niowy. 10:10 3' 3

lipfesę
wydzierżawię lub wezmę w 
zarząd. Maryan Ilałeniak, Ko­
łomyja 1OJ20 3 3

pokoju skromnie umeblowa 
nego dla 2 majstrów kraw ie­
ckich. Zgłaszać: skry tka po­
cztowa 151. 9957 a 3

Poszukuje sle
m ożuw ie zaraz w W. Krakow ie 
pom pszkania, złożonego conajm niej 
z 3 pokoi z  kom fortem , za wysokim 
czynszem, złożeniem  odstępnego 
i sow item  w ynagrodzeniem . Zgło­
szenia pod „Dyskrecya11 przyjm u­
je  Adm ,A )le f.“ 10J13 3 3

ktw ilaiń p.iio!i(
m ęską i dam ską obaw ie. Zaw iado­
m ienie p isem ne lub u stn e  Na żą ­
danie przychodzę do domu. In teres 
chrzęścijańs i. D resierow a ulica 
Szczepańska 5, 1 p„ w  oficynie. 

10192 2 10

Cnteligenina osoba, będąoa do- 
E tychczas w biurze, poszukui") 
posady do tow arzystw f starszej 
pani, ly lko  n a  w yjazd. Zgłoszenia 
pod ,Wyjazd" przy jm uje  Admin. 
„Nowej R eform y11. 10109 3 3

Nowo otworzona

Pracownic 
orioneayczno - meciiuniczna

dla  protez, aparatów , gorsetów  itd  
System  H eisin g a . 1 'ługoletni p ra ­
cownik prof. Chlum skiego 

S. P^ski 
9657 3 3 ul. Łobzowska i.9, I p,

Kom y^ tn .e  urządzona ce­
g i e l n i  (7 morgów p rzestrze­

ni) 3 km od kolei, z piecem p ier­
ścieniowym, z 16 kom oram k z p ra­
są, m otorem  ropnym  o 40 HP, 
m ark i Grossiey, budynkam i mie^ 
szkainenri o 8 nbikacyach, trzem a  
suszarn iam i, w ózkam i zderzakow e 
mi i e tażow em i i 200 m etram i 
toru za cenę 350.000 kor. do sprze­
dania. W yrób dzienny  1 5 0 0 0  ce­
g ieł — prócz drenów  i  t. p. W ia  
dompść: Oh. H ollander, L eżajsk.

9758 3 4

i) H G ir& w n
4 . a R O S S

Kraków, ui Floryańska 44t
tuż  przy B ram ie F ioryaiisk ie j. — 
Telefon 3 ’69. — Kapcom  rab at. 

9719 4 10

Żarówki.
10.000 żarówek 110—125 Yolt 
10—50 K, normalne, zaraz 
do sprzedania. — Zgłoszenia 
pod 9364 przyjmnje Admin.
„N. Reformy11. 9664 3 6

domowe
z 3 Ja u  6 K, U!, Gołębia 16, I p. 
W abonam encie opust. 9540 16 15

!M L E £ Q !
Sta łe j do? 'aw y donrego słodkiego 
n ilena  dc K rakow a z uworów lub 

spółek m leczarskich poszukuje

MLECZJHPHA łUCZANOWLCKA
w Krakowie, ul. Czarnow iejska 70.
O oferty  z rodaniem  cen za 1 l i t r  
loko K raków , prosim y pod adresem  
powyższym — Umowy zaw ieram y 
roczne lub dłuzsze 8675 10 12

fro ijT Z e lillf llH .
Powóz k ry ty , lando w bardzo dó­
b r, m stan ie , tan io  do sp rzed aria . 
Oglądać m ożna: ul. T adeusza Ko­
ściuszki I. 32 (Półwsie Z w ierzy­
nieckie). 10111 3 3

poleca ze sk ładu  fitm a G ertle r i
B ra n d ,. sk ład  a r t  • technicznych, 
K raków , ul. W iślna  6. 1O09H 4 5

Tygle grafitowe
uobiej m aik i, posiada n a  sk ładzie 
firma G ertle r i IS*nd, sk ,„d  a-t. 
technicznycii, K raków, V. iślna  (>.

11.095 4 5

Pianolę „Picolo Meiodico I?revet- 
ta lo “, wyrób wenecki, dużo nu t, 
m iędzy tem i opery i operetk i — 
Chumuwiecki. K raków , ul, K arm e­
licka  I. 42. 9929 9 3

Bo sprzedania
płaszcze oficerskie, o łanka filtro­
w ana, k n rtk a . spodnie, blnzki, abra 
n ia  m arynarkow e, trakow e, sm okin­
gowe, zarzu tk i, cztery  parv portyer. 
IJ1. M ikołajcka 10. 1 p.. oficyny, 
w d rngim  pcdworcU. 9986 4 ó

l i l i i
zapłaci bezdzietne m ałżeństw o za 
w skazanie m ieszkan ia  2 —4 pokoi 
•z kuchnią . A dres w biurze dzien­
ników „R uch11, K raków, ni. Szcze­
pańska 9 10078 3 5

E r a w ;ieciymą
aam ska i bieliznę uową, oraz repa- 
racye starej, ja k  również puprawki, 
p izeróbs1 i odnówki, a  tak że  stę- 
bnóvvki przyjm uje i sam a u siebie 
wykonuje Uie drogo i prędko. Wa- 
lerya rńdbieisl.a , kraw czyni, K ra­
ków, ul. Poselska 1. 20, prawy par­
ter poprzeczne; o i fy n y . Uzupełnia 
i usltu tecznia abiór kapm uszv i 
czepców oraz stroików  dam skich.

19 3 O

Kuuuję garderobę
uięsl ą, używ aną w lepszym  1 gOr- 
szym  stan ie , płacąc najw yższe 
ceny. Z aw iadom ienie korespondent­
ką m b ustne uo L. . ch .nau  .a, K ra­
nów, ul. 8zerok» 2 j.  10003 6 10

P A N K A
n to lig en tu a , sk tom na, z a ję ta  w b iu­
rze, p rag n ie  zew rzeć znajomość 
z m ężczyzną in te lig en tn y m , na  
ita n o n isk u , w celu m atry m o n ia l­
nym . —  Z głoszenia pod „ W riO ff"  
p rzy jm nje  Adm . R ef.1- 9760

poszukuje mężczyzrta la t  28, z wyż- 
szem w ykształcen ie  n  — Pożądane 
za le ty , mądrość, dobroć bogactwo, 
piękność. W łaścrcielki dóbr. w zg lę­
dnie w iększych reulnuścr m iejskich  
m ają  pierw szeństw o — ą ask aw e  
zgłoszen ia  i  fotografią przesłać pod: 
poste re s ta n te  K ra ’.ov i, oKazicie- 
Jowi gtukoronówki Nr 78854 s. 1866.

10o81 1 S

Z drukarni Literacki?! W Krakowie. uL Jadeilońuui u. 10,
/

Irukara li. K. U4rekŁ


